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na radzie ministrów. 


WARSZAWA, 3 1. (wL) Wśród 
ustaw, które zostały uchwalone ua 
noworocznem posiedzeniu rady mi- 
nistrów i które w najbliźszym cza- 
sie mają wpłynąć do sejmu, zna j- 
daje się również ustawa o ochronie 
przyrody. 

- Dotychczas sprawy te były re- 
gulowane fragmentarycznie w usta 
waclr=specjalnych, - jak prawo ło- 
„ wieckie, ustawa rybacka itd., obce 
ny brojekt ma je wszystkie połą 
~ ezyć w jedne. . 

Według nowej ustawy, ochronie 
podlegać będzie ziemia, jej ukształ- 
towanie i formacje, jaskinie wody 
nogeet płynące, wodospady, brze 
gi wód, zwierzęta, rośliny, minera- 
ły skamieniałości rozmaiie gatun- 
ki, których zachowanie leży w inte 
resie nubłicznym, ze wzelędów nau 
kowych, estetycznych _ pamiątko - 


wych. sl» 1.ż ckarasterystycznych 


dla kraju i które z tego względu 
+1 7za uzna za podlerająee usta- 
wie. ’ 

Narazie w pracach ustawodaw- 


M A CZ tna 


Jednoczesne Macierzyństwo 
babki, matki | wnuczki. 
WŁOCŁAWEK, 3. L Do wsi 

Kruszyna pod Brześciem Kujaw 
wezwana do młodej, 17-letniej: nie- 
skim przybyła położna 'Tumanowa, 
wiasty, niejakiej Wiśniewskiej, któ 
ra spodziewała się dziecka 
Po szczęśliwem rozwiązaniu, po 
łożną zatrzymała matka Wiśniew 
skiej, która powiła również zdrowe 
chłopca. i 
= 58-letnia babka Wiśniewskiej. po 
wnuczce 
bowiem 
świat 
nocy 


zazdrościła snać córce i 
rozkoszy _ macierzyństwa, 
w ciągu nocy wydala na, 
Tak więc w ciągu jednej 
dziecko. ; 
rodzina Wiśniewskich powiększy 
Ja się o trzech potomków, trzech idą 
cych po sobie pokolen: 


Przymusowa sterylizacia 


przestępców seksualnych 


NOWY JORK, 3. 1. Naczelniey 
więzień i zakładów dla umysłowo 
chorych w stanie Oklahoma otrzyma 
li polecenie, by w myśl nowej usta 
wy steryliżacy jnej zgłosili do stery 
lizacji nieuleczalnie chorych umy- 
słowo oraz przestępoów  recydywi: 
stów, którzy karani byli trzykrot 
| nie za przestępstwa seksualne. 


dwuznacznej działalności 


czych rządu nastąpiła pewna przer 
wa. Najbliższe posiedzenie rady mi 
nistrów odbędzie się dopiero w po 
łowie miesiąca. Wśród prac przygo- 
towanych najważniejszy jest pro- 
jekt, zmieniający dotychczasowe 


RZOKÓ Ua 


sama caman m «A WY WRA LE 
7 


Rooseveit wystąpił 


przepisy o wymierzaniu i pobiera- 
niu podatku gruntowego. 

Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa projekt ten wniesiony bę- 
dzie do sejmu jeszcze w ciągu bie- 
ząeecj sesji. 


z orędziem 


w czasie otwarcia kongresu 


LONDYN, 3. 1. (wł.) Dziś w po- 
łudnie w Waszyngtonie nastąpiło 
uroczyste otwarcie kongresu. Se: ję 
zainaugurował prezydent Roose- 
velt, wygłaszając orędzie. Mowa 


prezydenta nie zawierała wskazań 
na przyszłość, była ona raczej re- 
trospektywnym przeglądem wypad 
ków i obliczona była na efekt wew 
nętrzny, 


Katastrofalny wybuch gazów 
w kopalni. 


PRZESZŁO STU GÓRNIKÓW ZASYPANYCH. 


PRAGA, 3. 1. (wł.) W kopalni 
węgła pod Osekiem nastąpił dziś 
wybuch gazów. Skutkiem wybuchu 
zasypany został szyb, w którym pra 
eowało  stukilkudziesięciu _ górni- 


ków. 

„Istnieje obawa, że wielu z. nich 
zginęło. Władze zarządziły akcję 
ratunkową. _Bliższych 
o katastrofie brak. 


Dziennik niemiecki o stosunkach 
poisko - niemieckich 


BERLIN, 3, 1. PAT. Artykuł 
noworoczny „Gazety ` Polskiej“ pió 
ra pik.  Miedzińskiego opatruje 
„Deutsche Ztg.'* następującym ko 
mentarzem: „Głos półurzędowego 
dziennika polskiego spotkać się 
musi we wszystkich kołach niemie 
ckich z sympatycznem przyjęciem 
W istocie oświadczenie półurzędo- 
wego dziennika polskiego prawdo 
podobnie nie jest produktem przy 
padku, lecz dobrze obmyślona pu 
blikacja oraz oznacza, że Polska w 


r. 1934 weźmie czynny udział Ww 
dalszej rozbudowie stosunków nie 
miecko - polskich. W tem dążeniu 
Polska spotka się ze szczerym za- 
miarem narodowo - soejalistycz- 
nych Niemiec. Dziennik polemizu 
je następnie z pogłoskami prasy za 

ranicznej © rzekomych planach 

iemiec, zaproponowania Polsce 
zamiany Pomorza Polskiego na 
Litwę i Kłajpedę oraz dostęp / do 
Morza Czarnego. Pogłoski te są wy 
tworem fantazji. 


Trzeciatragicznaofiara 


machinacyj inż. Gerlicza 


ŁÓDŹ, 3. 1. Codzień prawie wy 
chodzą na jaw dalsze szczegóły nie 
łódzkie- 
go potentata elektrycznego inż. 
Wiesława Gerlicza. 2% 


Obecnie okazuje się, że inż K. 
Gajczak i Edward Tempel nie wy: 
ezerpują ponurej listy ofiar Gerli 
cza. Dochodzi jeszcze do nich nazw! 
sko inż. Hordliczki. 

W roku 1912 inż. Hordliczka wy 
nalazł czarny barwik, którego eks 
ploatacja mogła przynieść kolosal- 


ile zyski, slahówije pewnogu touza 


ju przewrót w przemyśle  chemicz- 
Hordliezka założył — spółkę 


ńym 
akcyjną „Boruta“, która uruchomi- 
ław Zgierzu fabrvkę chemiczną. 


Wówczas na widownię występu 
je inż. Gerlicz. Nie posiadał je- 


szcze olbrzymich kapitałów  Stwa 


rza na giełdzie panikę i zdobywa 
akcje po niskiej cenie. Na zgroma 
dzeńin  akcjonarjuszów _ okazało 
się. iż posiada on większość akcyj. 

Przeprowadza uchwałę, na mo- 
cy której Hordliezkę usunięto z 
kierownietwa fabryki, posiada on 
jednak tajennieę produkcji Ger 
liez zaś chce fabrykę | rrowadzić 
dalej i ezerpać zyski dla siebie. 

Dochodzi do decydującej , rozina 
wy. między wynalazcą a, Gerliczem. 
Po rozmowie tej Hordliezka wró- 
cił do domu i tejże nocy zmarł 
wskutek ataku sercowego. 


szczegółów - 


ciągnęła 
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Nowe projekty ustaw 


Dymisja gabinetu rummwóckiego 

BUKARESZT, 3. 1. (wł.) Gabi. . 
net rumuński podał się do dymisji. 
Misję tworzenia nowego gabinetu 
otrzymał dotychezasowy minister 
przemysłu i handlu Tatarestco. 


a } 
Wiceminister Duch 
przewodniczącym F. B. ` 
WARSZAWA, 3: 1. PAT. Mii. 
ster opieki społecznej. powołał po:ł-, 
sekretarza stanu w ministerjum 6- 
pieki społecznej dr. Kazimierza Du 
cha na stanowisko przewodniczące 
go zarządu głównego funduszu bez 
robocia. 


—000-—. 


- Wzrost bezrobocia 


"WARSZAWA, 3. 1. PAT. We 
dług danych Państwowych . Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy liczba bez 
roiotnych na terenie 


aw pań- 
ub. roka 


—20M1:—— 


Z namowy kobiety 
zabił króla Afganistanu. 


BOMBAJ, 3. 1. PAT. Jeden z 
dzienników ikabulskich zamieszcza 
zeznania zabójcy króla Afganista- 
nu“ Nadir - Szacha, z których wy- 
nika, że zamachowiec kochał się w 
pewnej kobiecie, która namówiła 
go do zamordowania Nadir - Sza- 
cha, gdyż chciała w ten sposób po- 
mścić śmierć swego szwagra, stra- 
conego na mocy wyroku wydanegy - 
przez Nadir - Szacha. 

r 


zamach 
pa zwolennika mtieryzmuų 
w Szwecji 
SZTOKHOLM, 3. 1. PAT. U- 
biegłej nocy dokonano zamachu na- 
szwedzkiego narodowego - socjali- 
stę lotnika Wiklunda, który 2 ty- 
odnie temu wywiesił flagę ze zna- 
iem swastyki na domu ludowym 
w Sztokholmie. Zamachowcey, Jadąa 
samochodem, dali 2 strzały rewal: 
werowe do przechodzącego Wiklun 
da, raniąe go lekko w ramię. 


A 


Aresztowanie dyrektorów 
w Sowietach 


RYGA, 3. 1. Wedlug wa 3 2 
Moskwy prokuraturą sowiecka po- 
A dó odpowiedzialności Bądo 
wej 4 dyrektorów i kilku inżynie: 
rów metalurgicznych zakładów 1w, 


* Woroszyłowa w Charkowie. 


Jak wykazało dochodzenie dy, 
rekcja fabryki wskutek zmacznych 
de.icytów ( zatrzymywała wypłatę 
poborów pracownikom a , robotniź 
kom fabryki po kilka miesięcy Pro 
ces czerwonych dyrektorów odbę* 
dzie się w trybie przyspieszonym. 


Str. 2 
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Z kraju ; 
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ze świata 
prana aeai] 


ZA MILJON ZŁOTYCH WINA KU- 
PILA AMERYKA W. POLSCE. 
WARSZAWA, 3.1. Na tle! niesienia 
prohibicji w Stanach Zjednoczonych 
zawarta została między Polską a Stai- 
nami Zjednoczonemi wielka’ transakcja 
winna. Oto, jak. się dowiadujemy, nówo 
jorska firma Branss zawarła tranzak- 
cję z najstarszą w Polsce i na świecie 
sławną winłarnią 'Fukiera w Warsza, 
wie. zakupując u hiej całą t. zw- piwni- 
co Hetmańską, obejmującą około 7.000 
butelek najstarszych win polskich i wę 
gierskich, wartości 1.100.000 zi 

Wina te mają być sprzedawane W 
Nowym Jorku po 75 dolarów za butel- 
kę. 


——:0D0— 


OD GŁUCHEJ STARUSZKI WYŁU- 


DZILI WILLĘ. 


WARSZAWA, 3. L Na wokandzie SĄ 
du apelacyjnego znalazła się sprawa 
za podstępne wyłudzenie willi przy po 
mocy oszukańczcgo aktu notarjalnego 
od staruszki Juljanny Adamuwskiej. 


Staruszka była właścicielką pięknej 
willi „Nusieńka” w Międzylesiu. Ww 
charakterze lokatorów: zamieszkali tam 
małżeństwo Felicja i Konstanty Dyspu 
towie, którzy opowiadali Adamow._ 
skiej, że są właścicielami pensjonatu 
w Kazimierzu. 

Dysputowie zaproponowali Adamow 
skiej, że zlikwidują swój peasjonat w 
Kazimierzu i wspólnie z nią założą pen 
gjonat w jej willi. Adamowska zgodzi 
"ła się na tę propozycję, gdyż w zamian 
za użyczenie willi na pensjonat miała 
otrzymać od Dysputów dożywocie. 


Dysputowie zabrali Adamowską do 
notarjuszz, gdzie miano spisać umowę. 
Akt zwtał sporządzo . Wyzyskawszy 
jednak gluchote i. częściowa slepoto sta 
ruszki. Dysputowie podsunęli jej... do 
podpisania akt notarjalny, mocą które 
go zrzekła się ona praw do willi. © 

Wkrótce oszustwa wyszło na jaw i 
Dysputów pociągnięto do odpowiedział 
ności. Sąd okręgowy skazał Dysputa 
na 2 lata więzienia „a żonę na rok. 0- 
gkarżeni zaapelowali i sprawa obeenie 
znałazła się pod rozpoznaniem drugiej 
instancji. ja 

—:: N: 


DZIECKO W PŁONĄCEJ. KOŁYSCE. 


' POZNAŃ, 3.1. Niejaka Karaszkiewi 
czowa, wychodząc z domu, pozostawi 
ła bez opieki 5-lefnią Stanisławę t 16- 
miesięczną Basię. 


Na polecenie matki starsza - dziew. 
-ezynka dokłądała drzewi; do pieca. W 
tym momencie prysnął snop: iskier, od 
których zajęła się. kołyska. i. -« stanęła 
momentalnie w płomieniach. : 

Na krzyk dziecka przybyli sąsiedzi, 
którzy wyjęli z płonącej kołyski cięż- 
ke poparzono dziecko, PAZ TANER 
Stan małej Basi jest beznadziejny. 


am 035 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI. 


«ehunków | ręstauracyjnych 
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-Elekryrmnć dla Paryia i Norwegii 


Smiały projekt norweskiego inżyniera- 


Na międzynarodowym kongresie 
elektrycznymi, odbytwającym'się mie- 
dawno w Paryżu, ogólne zaintere- 
sowanie «wywarł niezwykły projekt 
norweskiego inżyniera, - Szelberga- 
Henricksena, proponującegóo zorga- 
nizowanie eksportu . energji -elek- 
trycznej ze Skandynawji do Euro- 
py: Zachodniej,: sprzedewszystkiem 
zaś — do Francji. „Na terytorju:n 
Szwecji i Norwegji znajdują -się 
liczne wodospady, czyli źródła me- 
chanieznej energji, które mogłyby 


ożywić działalność turbin i- roz- 
przestrzeniać elektryćżność. 
Taką samą rolę mogłyby ode- 


grać niezliczone górskie jeziora Fin 
landji. Kraj ten; przy raejonalnen: 
wyzyskaniu energji w przyrodzie, 
rozporządza 15 miljonami kilowatt 
elektryczności, czyli dwa razy tyle, 
niż wszystkie stacje francuskie 
hydro-elektryczne, razem wzięte. 

Kłopot w tem, że w Skandy- 
nawji tak olbrzymie ilości energii 
są zbyteczne, odległości zaś, na ja- 
kie można przesyłać elektryczność, 
dotychczas były ograniczone sta- 
nem technika. 

Projekt inżyniera norweskiego 
oparty na ostatnich zdobzczach w 
tej dziedzinie, frapuje nawet spe- 
ejalistów, swoją śmiałością i rozma- 
chem. 

Przewidując zastosowanie t. zw. 
rtęciowych prostowników, pozwala- 
jących na przemianę prądu elek- 
trycznego ze zmiennego na stały, 
autor projektu chce polączyć Oslo 
z Paryżem, prostym kablem, który 
zabierze prąd o napięciu 1 miljona 
wolt. ` ) naa 

Dla pòrówiania tego gigantycz:- 
nego projektu wystarczy podać, że 
óbeene kńble,! przekazujące ` prąd 


włniesny, mogą osiągnąć maksyma 


sma pięcie: dos 250 tysięcy 'wołt, 
czyli czwartą część projektowanego 
przez norweskiego śmiałka.. > < 

Pogodność:prądu stałego polega 


PKUCZNYI KELNEKSKI NIE JEST 

DATKIEM KELNER MUSI PŁACIĆ 
PODATĘK DOCHODOWY. 

WARSZAWA, 3.1. Najwyższy trybu 


nal administracyjny. rozpatrywał cie, 


kawe sagadnieny, wysunięte przez kel 
nerów, którzy Są zdania, iż nie powin- 
ni płacić podatku dochodowego od swo 
ich zarobków, nie będących pensją, 
lecz procentem od podawanych po- 
Gaw E E 

«c Kelnoray, wystąpili do ministerjum 
skarbu 'z odwołaniem się przeciw decy 
gjom urzędów skarbowych dowodząe, 
że pobierane przez nich 19 proe, od ra 
' i kawiarnia 


nych, nię ma, charakteru dochodu, jecz 


jest to jakgdyby darowizna ze strony 


konsumentów. , Nie powinni więc płacić 
podatku. dochodowego. a i 
.. Ministerjum , zarówno jak i najwyż 
szy trybunał administracyjny uznały 


. stanowisko ich za niesłuszne. 


WARSZAWA, 3.1. Dol. 12400 na ur. 
648374. 

Po 3.009 del. na Nr. Nr.: 1278912 
360410 866483 1069947 12235515 985348 
1i82711 648592 65549 242463 983952 390645 
10387027. DE 

Po 500 dol.-aa ar. nr. 1325615 796387 
361029 974954. . 

Po 100 dol. na mr .nr.: 532374 1218480 
185366 49264 608320 398981 132102 359711 
358187 197731 345756 1468023 1237907 31574 


975921 1227311 238930 149803 1157398 
1486771 1069315 995210 1145496 272521 
1278983 1317452 373376 1129457 1008682 


540565 386989 865149 1110816 149360 1330783 
2273 657169 461590 1471706 709717 680215 
985198 355002 505130 120498 1129534 134361 
717909 1260403 1492152 61301 645156 793829 
1030148 747662 527780 . 1160844 1111345 
649684 541929 524969 284090 950592 1327064 
12428 27 1094452 41749 1304324 748644 
792588 1466223 1207652 821161 935321 
622588 | 


Dochód, pobierany czy w formie pro 
contu, czy w formie wynagrodzenia, nie 
przestaje być dochodem i niema naj, 
mniejszego powodu do udzielania spe- 
cjalnych przywilejów kelnerom, pobie 
rającym procenty od inkasowanych ra 
chunków. | 

i 2—O(— 
ZAMACH STANU W HISZPANJI? 
PARYŻ, 3.1. W Madrycie kursują po. 
głoski jakoby ze strony monarchistów 
planewany był zamach stanu. 

Podobno b. król Alfons XIII zamie 
rza z generałami Martinez, Auida i 
Barrera bawiącym również aa wygna 
niu — przekroczyć granicę Hiszpanii i 
restaurować monarchję. 

Liczy on na poparcie ze strony licz 
nych oficerów — małkontentów armji 
hiszpańskiej. 

Informacja ta opiera się na ` liscie 
Alfonsa do przywódcy partji monar- 
chistyczuej w Madrycie. 


południu. 


krzesła. Na š 
lek*z wódką czystą.  zastawiono naj 


na te tem, że niekoniecznem jest 
przekazywanie go kablem powietrz- 
nym, bardzo kosztownym. Projek- 
towana linja Oslo—Paryż zbudowa- 
na by była częściowo pod ziemią: i 
poo wodą, co wybitnie zmniejszy- 
oby koszta. . à 

Kabel zacznie się w Oslo, przej- 
dzie wzdłuż brzegów Skandynawji 
ku wyspom duńskim, schowa się 
pod wodę i ukaże się na brzegu nie- 
mieckim, w okolicach Kielu. Stąd 
przez Hloandję i Belgję przewody 


= Szczególny konkurs 


dojdą do przedmieść Paryża, gdzie 
prąd poddany zostanie przeróbce za 
stałego ma. zmienny i pójdzie „dalej 
do miejskiej sieci, |" «= sisi = 
: Koszt przeprowadzenia. . linfi 
Oslo—Paryż, długości. 1650, kilome- 
trów, «wyniesie 2 miljardy. franków. 
Nie bacząc na ten. olbrzymi wyda- 
tek, skandynawska. elektryczność, 
o ile: projeli zostanie- zrealizowany, 
wypadnie mieszkańcom Paryża 0 
20 proc. taniej, niż prąd,- wytwa- 
rzany na miejscu. i 


nieprzynoszą y zaszczytu uczestnikum. 


WARSZAWA, 8. 1. W niedzielę 
dnia 31 grudnia, a więc w roku ub. 
o godzinie 6-tej wieczorem w obszer 
nem mieszkaniu pana Stefana R. 
nader popularnej osobistości na te 
renie stolicy, rozpoczął się — kon 
kurs pijacki... 

Do konkursu tego stanęło 14 o- 
sób, rekrutujących się głównie ze 
świata malarsko - literackiego i 
aktorskiego stolicy. Ponadto brali 
udział w konkursie jeden oficer ma 


rynarki i jeden lekarz. Niezależnie 


od lekarza uczestnika konkursu, dru 
gi lekarz bierze udział w tej niezwy 
kłej imprezie jako — lekarz dyżur 
ny. i 
Konkürs rozpoczął się w niedzie 
lẹ punktualnie o godzinie 6-tej po- 
Przed rozpoczęciem 
wszyscy uczestnicy byli poddani 
badaniu lekarskiemu. Ź dwu póko 
jów wyniesiono EE a 
pozostały jedynie stoły i wygodne 

ośr pig io 


różniejsze zakąski. 


Konkurs polegał oczywiście, NASAY: 


wypiciu  jaknajwiększej ilości alko 
holu, przyczem sposób picia był do 


wolny. Można więc było pić zwy- 
kłym kieliszkiem, szklanką, czy 
wprost butelką. 

Pięciu sędziów  częwało nad 
„uczciwością“ zawodów. 


Czas trwania konkursu był nie 
ograniczony, jednakże te arcynie- 
zwykie zawody zakończono w ponio 
działek dnia 1-go stycznia o godzi- 
nie 7-ej minut 46 na życzenie dwu 
ostatnich. zawodników, . którzy i- 
dae razem wypili od początku, .. to 
znaczy w ciągu ponad.25 godzin 
po 7 i trzy czwarte butelek, (półli- 
trowych) każdy. Jeden z tych za 
wodników jest aktorem, a drugi — 
lekarzem - dentystą. 

Pili metodą t. zw. _ „wielkiego 
niedźwiedzia”, to zn. przed każdym 
z nich ustawiano. 10-kieliszkowy 
rząd, sędzia poddawał takt i ©- 
bydwaj panowie 10 kieliszków je 
den po drugim, wysączali. ME 

Przewaga lekarza - dentysty nad 
aktorem polega na tera, że jadł on 
hardzo. niewiele, natomiast aktor 
przez caly. czas. „turnieju“, zaledwie 
kilkakrotnie. zdrzemnął się, pod- 
ER BA Ry „aspał.trzyv go- 
AZUN: ze: karz „dyżurny J Siy: 1e 
że, stan obydwu, zawodników... jest 
zadawalający. iss ws: RA 


Pozostałi;ue 


A li uczestnicy .odpadli;stop 
niowo, przyczem najpierw odpadł 
oficer marynarki. zaś ostatni znany 
malarz warszawski, który wypił 0- 
krągłe 7 butelek. . SE 

„Ogółem wypito 41 litrów czystej 
wódki i 23 litry czarnej kawy. Zje- 
dzono zaś 175 kanapek. . ^ 


Straszliwe roztargnienie 
wiejskiej akuszerki. © = 


ŁÓDŹ, 31. Przed kilku dniami we 
wsi Janów pow. Łęczyca wydarzył się 
tragiczny wypadek, który wywołał w 
okolicy wielkie poruszenie. Żona robot 
nika, zamieszkałego w tej wsi 28-letnia 
Marja Frost, będąca w poważnym sta- 
nie dostala hagle bólów przedpórode, 
wych, poleciła: więc sąsiadce; aby” na- 
tychmiast wczwała popularną w tej wsi 


„babką niejaką Gajczakową: trndnią- 


cą się pokątnie akuszerstwem. ` 
Gajczakewa przybyła natychmiast 
do pacjentki i odebrała dziecko płci 
żeńskiej. Po porodzie Frostowa dosta, 
ła silnej gorączki i bólów wə wne 


stan beznadziejny. © = È 
© frostuwa po kilku godzinach zmar- 


trznościach, . przyczem kilkakrotnie 
zemdlała. - Wezwany lekarz stwierdził 


jai w strasznych męczarniach. Niezwłocz 


"rid po zgonie dokónano 'stkcji 1 lekarze 


uczynią nieżwykie odkrycie” Mianowi- 
cie wo wnętrznóściach © 'nieszczęśliwóż 
kobiety znaleziono nożyczki, któremi 
„babka* dokonała zabiegu i przez roz- 
AAS | 
`> Pokątną akuszerkę aresztowano, pe 
czem pozosta vžóno pod dozorem poli- 
cji. | : a w, 


` targńienie pozostawiła w ciele pacjent 


Pok 1834 pod znakiem kobe 


Przepowiednia wróżki w iedeńskiej: 


W Wiedniu ostatnio zasłynęła 
przepowiedniami pewna dama. Naz 
wisko jej zdradza połskie pochodze 


nie. 

Elżbieta Korybut — Grombach, 
średniego wieku niewiasta od dwu 
lat cieszy się popularnością. zdoby- 
tą za niezaprzeczony talent wróżbiar 
ski. 

Oto co potwierdziła p. Korybut- 
Grombach o rozpoczętym dziś roku: 

Rok 1934 znajduje się znakiem 
księżyca, który w konstelacji in- 
nych planet wpłynie na życie w ten 
sposób ża rok ten będzie „Kobie- 
cym“, Wpływ kobiet w życiu polity 
cznem, publieznem będzie ogromny. 


Już vo kilku tygodniach przekona- 


„wzbogacą 


my. się o tem. W roku 1934 kobiety 
literaturę. dziełami, „` nau- 
kę wynalazkami, sztukę areydzieła-, 

Mi. ca GO W REJ 090 MARMA WASZA 
W. ciągu całego roku w: polityce 


-nie zajdzie nie takiego, cob; 'świad< 


czyło 0 poważnych zmianać Lu-, 
dzie będą żyli oczekiwaniami Domt 
nującą rolę w życiu będzie odgrywa, 
ło serce. Cały rok będzie wypelnio 
ny dramatami oraz sensacy jnemi 
wypadkami-w życiu prywatnem zna 
nych w cażym świecie osób. Ea 
| Żadnych wypadków związanych 
z jakiemikolwiek działaniami wojen 
nemi nie będzie. Rok 1934 należy, 
wyłączne do kobiet a w takich la 
tach wojen nigdy nie bywa. - 


s 


NA 


izby pracy warunkiem równowa 
społecznej i gos 


Kierunek polityki gospodarczej 
w poszezególnych państwach nie 
wszędzie został już wyraźnie skry. 
stalizowany waha się on w poszu- 

waniu nowych dróg, przeprowa- 
dza próby niezawsze udane. W każ. 
dym razie została już przesądzona 
zasada — większość państw stoi 
dziś na stanowisku, że całkowita 
swoboda i dowolność gospodarcza 
wprowadza szkodliwy chaos. 


Państwo jednak nie może kiero- 
wać bezpośrednio całokształtem 
Spraw gospodarczych, spełnia ra- 
czej rolę kontroli i korektywy po- 
czynań poszczegółnych grup spo- 
łecznych. Państwo opiera się w 
swej działalności na wyodrębionych 
czynnikach gospodarczych, których 
wzajemna współpraca dać może w 
rezultacie podstawę do regulowania 
trudnych problematów życia współ - 
czesnego. 

W ten sposób powstaje samo- 
rząd gospodarczy, najlepsza dziś 
forma koordynacji wysiłków gospo- 
darczych rządu i spoczeństwa. 

Zasadę samorządu gospodarcze- 
go uznała konstytucja polska, sta- 
nowiąc w art. 68: „Obok samorządu 
terytorjalnego osobna ustawa po. 
wołała samorząd gospod. dla po- 
szczególnych dziedzin życia gospo- 
darczego, a mianowicie: izby rolni- 
cze, handlowe, przemysłowe, rze- 
mieślniczą, pracy najemnej i inne, 
połączone w naczelną izbę gospo 
dorczą Rzeczypospolitej, których 
współpracę zwładzami państwowe- 
mi w kierowaniu życiem gospodar- 
czem i w zakresie zamierzeń usta- 
wodawezych określą ustawy”, 


„> W myśł wskazań konstytucji zor ‘WI 


ganizowano już izby: "przemysłowa 
-handłowo, izby relnicże, izby rze- 
mieśnicze — brak tylko izb pracy. 

Podkreśli to zresztą p. minister 
skarbu, otwierając zjazd izb, mó- 
wiae: brak na tej sali jedynie świa- 
ta pracy. 

Jest to brak istotny. 

Państwo współczesne, którego 
zadaniem jest koordynować i uzgad 
maé wysłki wszystkich warstw spo 
łecznych, nie może uwzględniać in- 
teresów jednych na niekorzyść dru: 
gich. Żeby jednak zasadę tę w prak 
tyce wprowadzić, państwo musi po 
wołać do właściwej współpracy 
wszystkie czynniki gospodarcze i 
poznać ich poglądy. 

Pracownik najemny w Polsce 
stanowi dziś poważny odłam spole 
ezeństwa, pracownik ten faktycznie 
pierze czynny udział w życiu pań- 
stwa, nie uchyla się od żadnych — 
najcięższych nawet Świadczeń. Nie 
ma on jednak dotychczas właściwe - 
go stanowiska, nie ma odpowiedniej 
reprezentacji i możności wypowie- 
dzenia się w zagadnieniach najwa- 
Żniejszych dla niego. 

Wprawdzie związki zawodowe 
robotnicze i pracownicze niejedno- 
krotnie dają wyraz swym poglądom, 
zgłaszają memorjały, uchwalają re- 
zołucje -— są to jednak wszystko po 
czynania oderwane, poglądy po* 
szczególnych ugrupowań, mie za 
wyraz opinji całego świata pracy. 

Zapewne organizacja izb pracy 
nie jest bardzo łatwa. Ogromne u 
nas rozbicie ruchu zawodowego sta- 
nowi poważną ku temu przeszkodę 
Trudno jednak czekać biernie na 
scalenie ruchu zawodowego od dołu, 
raczej można to uskutecznić od gö- 
ry przez stworzenie organizacji, ten 
tralizującej zagadnienia pracy. © 

Izby pracy właśnie mogłyby Się 
podjąć zadania reorganizacji tego 
ruchu, oparcia go na nowych — 
istotnie zawodowych. a nie jak do- 
tychczas — politycznych podsta- 
wach. $ 
Pracownik z konieczności ześrod 
kowuje. dzić swe wysiłki na walkę 
o ponrawę swego bytu. Interesuje 


się on jednak i interesować winien 
całokształtem zagadnień społeczno: 
gospodarczych, nie ma tylko moż. 
ności właściwego ich ujęcia. 


Idea współdziałania wszystkich 
czynników gospodarczych w ramach 
państwa nie. jest bynajmniej nową. 
Podjęły ją pierwsze iemcy, sporo 
lat Jeszeze przed wojną. Niemcy od. 
dawna już stanęły na stanowisku 
że w walce konkurencyjnej między 
poszczególnemi państwami zwycię 
ży gospodarczo ten, kto osiągnie naj 
lepszą organizację pracy, kto ze- 
spoli wszystkie czynniki, biorące 
udział w produkcji, uzgodni sprzecz 
ne interesy pracodawcy i pracowni- 
ka. Stąd też Niemcy, które pierwsze 
wprowadziły system ubezpieczeń 
społecznych, pierwsze również po- 
wołały w 1881 r. — obok parlamen- 
tu — państwową radę gospodarczą. 

W rozwinięciu tej idei w 1891 r. 
w Saksonji Wydano ustawę „dla po- 
pierania zgody społecznej między 
przedsiębiorcami a robotnikami“, 
na zasadzie której utworzono sze- 
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Nowelizacia dekretu 


podarczej. 


= rek 


reg komitetów robotniczych. 

We Włoszech w 1902 z powola- 
no instytucję o charakterze dorad- 
czymmnajwyższą radę pracy (Con 
siglii Superiole del Lavoro), we 
Franeji w 1903 r Conseil Superieur 
du Travial, w której przedsiębiorcy 
1 pracownicy wszystkich zawodów 

yli reprezentowani na zasadzie 
parytetu. 

„Po wojnie organizacja izb 
1 naczelnych rad gospodarczye 
rozwijała się dalej, przyjmując w 
poszczególnych państwach najroz- 
maitsze formy. 

Wszystkie te instytucje są two- 
rzone jednak w myśl jednej zasady; 
nównowaga społecz. i gospodarcza 
nie jest możliwa bez zgodnego 
współdziałania wszystkich czynni- 
ków gospodarczych wewnątrz pań- 
stwa, a więc bez wpływu świata 
pracy na te zagadnienia. 

Zrozumienie tej idći jest widocz- 
ne i w Polsce, najwyższy czas już 
jednak przystąpić do jej realizacji. 


J. Miedzińska. 
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prae 


o izb 


przemysłówo-handiowych. 


Rada ministrów uchwaliła prze 
dłożyć ciałom ustawodawezym pro- 
jekt ustawy w sprawie zmiany nie- 
których postanowień rozp. rządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 1927 
r. o izbach przemysłowo — handlo- 
ch. 
= Projektowane znany. dotyczą 8 
spraw: 1) prawnej organizacji zwią 
zku izb, 2) podstaw do zwiększenia, 
w razie potrzeby, funduszów izb 
przemysłowo — handlowych. 3) u- 
prawnienia nowo — powstałych 
zrzeszeń gospodarczych przy wybo- 
rach do izb. 

Związek izb przemysłowo — han 
dlowych istnieje już obecnie, cho- 
ciaż brak jest dotychczas odnośnych 

rzepisów ustawowych. Działalność 
jednak tego Związku nie może mieć 
cech trwałości i napotyka na pewne 
tradnośei w stosunkach z władzami 
i instytucjami państwowemi, właś-- 
nie ze względu na brak odpowied- 
niej podstawy prawnej. Tą właś- 
nie podstawą prawną istnienia oraz 
ramy działalności zakreśla dla zwią 
zku izb projektowana ustawa. 


Według projektu, wszystkie bez 
wyjątku izby przemysłowo — han- 
dlowe wchodzą w skład związku, ża 
dna z izb nie będzie mogla według 
swego uznania wystąpić ze związku. 
Nadanie osobowości prawnej umożli 
wi związkowi zaeiąganie zabowią- 
zań i nabywanie praw majątkowych 
Głównem zadaniem związku będzie 
koordynacja pracy izb przy opinjo 
waniu przez nie projektów  rządo- 


wych dotyczących spraw gospodar 
czych. Szczególy organizacji związ 
ku będzie zawierać statut. 


Ustawa o państwowem podatku 
przemysłowym przewiduje na rzecz 
izb 15 proc. teak A ceny wia- 
dectw przemysłowych. Jest to głóy 
ne źródło danos is U. NA 
latach zaznaczyło się jednak: znacz- 
ne obniżenie pochodzących stąd 
wpływów. Równowaga budżetów 
niektórych izb została temsamem po 
ważnie zagrożona. Ponieważ ponad 
to może przypaść izbom w udziale 
finansowanie lub udział w finanso- 
waniu niezbędnych dla roawoju ży- 
cia gospodarczego inwestycji, zacho 
dzi potrzeba stworzenia możliwoś- 
ci do podniesienia w pewnym stop- 
niu dochodów izb. Projektowany 
przepis noweli czyni tema zadość, 
przewidując prawo ministra prze- 
mysłu i handlu w szczególnie uza 
sadnionych przypadkach do ustale- 
nia dodatku na rzecz izb ponad 15 
proc. nie wyżej jednak 20 proc, ce 
ny świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych, nabywanych w v- 
kręgu odnośnej izby. 

Wreszcie w związku z zamierzo 
ną reorganizacją zrzeszeń przemysło 
wych, projektowana nowela zawie- 
sza do końca 1935 r. postanowienie 
dekretu o izbach przemysłowo — 
handlowych, wymagające przynaj- 
mhiej trzyletniego istnienia odnoś- 
nego zrzeszenia gospodarczego, aby 
mięć prawo wyboru członków do iz- 
by przemysłowo — handlowej. 


Projekt ustawy o pielęgniarstwie. 


Na wezorajszem posiedzeniu ; rady 
ministrów uchwalony został projekt u. 
stawy © pielęgniarstwie. 


Ustawa przewiduje, że stałe prawo 
odbywania praktyki pielęgniarskiej, 0- 
raz używania tytułu pielęgniarki lub 
pielegniarza przysługuje wyłącznie ©- 
sobom, które są obywatelami polskimi 
oraz posiadają dyplom szkoły piele- 
gniarskiej. 

Za praktykę pielęgniarską uważa 
się zawodowe wykonywanie następują 
cych czynności: pielęgnowanie cho- 
rych w zakładach leczniczych 1 do. 
mach prywatnych; wykonywanie zle- 
eeń lekarza. przy eherych, pracę w za, 
kresie szerzenia hizjeny ogólnej I 080 


bistej i zapobiegania chorobom w za- 
kładach leczniczych „instytucjach zapo 
biegawezych, instytucjach społecznych, 
szkołach, zakładach przemysłowych ©- 
raz w domach prywatnych. 

Pielęgniarze obowiązani są przed 
rozpoczęciem praktyki zarejestrować 
się w urzędzie wojewódzkim, który wy 
daje zaświadczenia uprawniające do od 
bywania praktyki. Pielęgniarzy obo- 
wiązuje tajemnica zawodowa, , oprócz 
pewnych specjalnych wypadków. fwko 
ły pielęgniarskie mogą być otwierane 
i prowadzone tylko po uzyskaniu ze, 
zwolenia ministra opieki społecznej. 
Nauczanie w szkole _ pielęgniarstwa 
trwać powinno przynajmniej - 2 i pół 
roku. 


Gi „Rozmaitości. 


LIKWIDACJA ZARŁADÓ6 ń 
PIECZEŃ PRACOWNIKÓW IM. 
; ŁO YCH, 
W związku z wejściem w ż 
stawy scaleniowej x dniem lee 
rb. nastapila likwidacja zakładów LE 
berae pracowników umysłowych 
arszawieę, Lwow 
Hucie i Poznaniu. e, ` > 
Wszelkie prawa i obowiązki 
zakładów przejął zakład URE 
pracowników umysłowych z siedzibą 
w Warszawie, Dotychczasowe zaklady 
funkcjonować będą aż do odwołania ja 
ko biura ZUPU. w Warszawie. 
Wszelkie wpłaty za czas do 31 gru 
dnia 1933 r. wnosić należy po dawreram 
do właściwych biur w Warszawie, Lwa 
wie, Królewskiej Hucie i Poznaniu. 


— MI— 
CORAZ MNIEJSZA LICZBA ROBO- 
TNIKÓW POLSKICH WE FRANCJĘ 


Według ostatnich obliczeń oficjal- 
nych liczba robotników polskich we 
Francji stalo sie zmniejsza. Stwierdz® 
no, że istnienie umów międzynaroda, 
wych o wzajemności w traktowaniu 
robotników cudzoziemskich nie przesz- 
kadza wydatnemu zmniejszaniu Się li 
ezby tych robotników „które postęnzja 
stale od szeregu lat. Ostatnio w parla- 
mencio francuskim zgłoszono wniosek 
o wypowiedzenie międzypaństwowych 
umów o ochronie robotników _ enudzo- 
ziemskich we Francji. 

Według urzędowych danych w ciąc 
gu ostatnich pięciu tygodni reemigro, 
walo z Francji do Polski 1.056 robotni- 
ków polaków. Ę 
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CHOROBY ZAKAŻNE W POLSCE. - 


Jak wynika z estatnieh zestawień 
departamentu służby zdrowia w mini 
sterjum opieki społecznej, w czasie od 
10 do 16 grudnia ub. r. zarejestrowane 
na terenie całej Polski nastepujace 
„przypadki chorób zakaźnych. - b 
san ZA przypadki duru brzusznego, 6% 
duru osutkowego, 3 czerwony, 534 ple 
niey, 451 błonicy, 288 krzuśca, 7 zapałe 
nia opon mózgo - rdzeniowych 1750 ed 
ry, 96 róży, 24 gorączki połogowej, & 
Heine — Medina, oraz 1 przypadek 
twardzieli. 
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WYSTAWA MIKROSKOPÓW. 


W Londynie otwarta została wysta. 
wą mikroskopów, mająca na celu popa 
laryzację tego przyrządu naukowega, 
a także wykazanie piękna zwykłych 
przedmiotów, widzianych przez szkła 
powiększające. Na wystawie znajduje 
się szereg różnych typów mikrosko- 
pów, począwszy od: najprostszych szkoł 
nych, aż do bardzo skomplikowanych, 


używanych przez detektywów podczas 


badań daktyloskopijnych, lub stosowa 
mych przez urząd celny: Jako ekspona 
ty przeznaczone do oglądasia przez mi 
kroskop znajdują się włoski na lińciaeh 
pokrzywy, pyłek kwiatów, zęby UHrólie 
ka, krople krwi ludzkiej, kawałki skó, 
ry itp. W katalogu wystawy zamiesz- 
czena jest jako motto sentencja, iż „u- 
żywanie mikroskopu podobne jest de 
posiadania stałego biłetn podróży de 
nowego świata”. 


10(— 
CZY WIECIE, 2E.. 

— W Paryżu znajduje się, według. 
ostatnich obliczeń 19.431 hoteli. Hotele 
łe posiadają lącznis 269.000 pokojów. « 
czego 58.000 zajmowanych jest przez ew 
dzoziemców. 

—Najs'arsze łyżwy zachowane 83 w 
Britich Muzeum i pochodzą z 12 wieku. 
Łyżwy te wyrabiane były z kości i wy 
rzeźbione najczęściej ze szcząki koń, 
skiej. Tak prymitywnych łyżew nżywa 
no aż do 16 wieku. 


Dr. J. KOST 


Powrócił i ordynuje w chorobach 
skórnych 1 kosmetyce. 
Rezoperacyjne leczenie żylaków 

i hemoroidów. ; i 
KATOWICE, ULICA MŁYŃSKA 
w piątki od 3 — 5 w soboty 2 — 4% 


EASA SERA 


Str. % 


W jakich waru 


CEST 


nkach pracujemy K 


od 1 stycznia 1934 roku. 


Rok 1934-ty, z chwilą swego zja 
wienia się, przyniósł nam szereg 
zmian w dziedzinie ustawodawstwa 
socjalnego. Z szeregu ustaw, które 
uzyskały moc prawną z dniem 
stycznia b. r., na czoło wysunąć na- 
leży najdonioślejszą z nich gdyż do- 
tyczącą całego olbrzymiego wiata 
pracowniczego — ustawę 0 Czasie 
"pracy w przemyśle i handlu. | 

Ze względu właśnie na tę doniu 
słość wspomnianej ustawy przyta- 
czamy pokrótce najważniejsze zmia 
ny, jakie ona wprowadza, jak rów- 
nież łączące się z nią rozporządze - 
nia i ustawy pokrewne. 

ZNIESIENIE 

„SOBÓT ANGIELSKICH". 

Na mocy nowej ustawy, CZA 
'pracy wszystkich pracowników za: 
truanionych w przemyślę, górnie- 
twie, handlu, komunikacji 1 prze- 
wozie, wynosić może obecnie — bez 
zaliczenia przerw odpoczynkowyeh 
— najwyżej 8 godzin na dobę, lecz 
48 godzin na tydzień, gdyż S-go- 
dzinny dzień pracy obowiązuje rów - 
nież w soboty. 

Niezależnie od tego, w zakładach 
„w których czas pracy trwał z ja- 
kiegoś powodu w tygodniu krócej 
niż 48 godzin dopuszczalne jest od- 
robienie nieprzepracowanych go- 
dzin w następnych trzech  tygód- 
niach, pod warunkiem jednak, że 
dziennie pracu nie może: trwać dłu- 


'żej niż 9 godzin a liczba ogólna go- 


dzin przepracowanych w całym po- 
wyższym okresie 4-tygodniowym 
— 192 godziny. To odrabianie może 


"nastąpić tylko za wiedzą inspekto- 


ra pracy. 
ODSTĘPSTWA OD USTAW. 


Obowiązująca -zasada 48-godzin-"- 
nego tygodma pracy może. jednak |: 


ulee odchyleniu naskutek rozporzą: 
dzenia ministra opieki społecznej 
w porozumieniu z ministerjum prze- 
mysłu i handlu i innemi zaintere- 
sowanemi ministerstwami, . po za- 


„siągnięciu opinji zawodowych orga- 


nizacyj pracowników i pracodaw- 
ców. Dotyczyć to może zakładów, 
w których praca uzależniona jest 


- od pory roku i warunków atmosfe- 


rycznych. Również odchylenia w 
tym. względzie dopuszczalne są na 
zasadzie umów zbiorowych w tego 
rodzaju zakładach, z tem jednak, że 
umowy takie nie będą zawierały 
niekorzystnych dla pracowników 
odstępstw od przepisów ustawy. 


PRACA W ZAKŁADACH 
LECZNICZYCH. 

Minister opieki społecznej może 
w drodze rozporządzenia  uregulo- 
wać czas pracy w zakładach łeczni- 
czych. Hlygouniowy czas pracy w 
tych zakładach nie może przekra- 
czać 60 godzin na tydzień, nie wy- 
łączając niedziel i świąt. 
POD NAKAZEM SIŁY WYŻ- 

SZEJ. 


Ogromną doniosłość ma przepis, 
umożliwiający ogłaszanie rozporzą- 
dzeń dotyczących przedłużenia cza- 
su pracy w dniu lub tygodniu, w 
sposób, jakiego wymagają koniecz- 
ności państwowe lub gospodarcze. 
Tego rodzaju rozporządzenia wyda 
wać jednak może tylko rada mini- 
strów na wniosek ministra opieki 
społecznej, po zasiągnięciu opinji 
izb przemysłowo-handłowych i rze- 
czyz, oraz organizacyj Zza- 


wodowych pracowników i praco- 
dawców. 
WYNAGRODZENIE 


ZA NADGODZINY. 
Płaca za godziny nadliczbowe, 
dalej przypadające na noe oraz na 
niedzielę i Święta, unormowana zo- 


-staje w ten sposób, że za zwykłe go 


dziby nadliczbowe wynosi plus 2 
proc; pobieranego wynagrodzenia, 


zaś za godziny nadliczbowe ponad 4 
godziny dziennie, za pracę w nocy 
Oraz w niedzielę i święta, opłacana 
jest 50-procentowym dodatkiem d» 
wynagrodzenia pobieranego normal 
nie. 


OBLICZANIE URLOPÓW. 


Pewne zmiany wprowadza usta 
wa w dziedzinie urlopów, przysługu 
jących pracownikom zatrudnionyra 
w przemyśle i handlu. Zmiany te 
odnoszą się do określenia dni urlo- 
powych przez uznanie jako takie 
kolejno po sobie następujących dri 
kalendarzowych, poczynając od o- 
statniego dnia pracy czyli że do o 
kresu urlopowego wliczane są od- 
tąd niedziele i święta przypadające 
po ostatnim dniu przepracowanym. 

Co się tyczy wynagrodzenia za 
urlop, to wynosi ono obecnie tyle, 
ile dany pracownik zarobiłby, pracu 
jąc w okresie urlopu. A zatem odpa 
da odtąd obowiązek obliczania wy 


„nagrodzenia za urlop na podstawie 


przeciętnego 3-miesięcznego wyna- 


grodzenia w okresie przedurlopo- 
wym. à 
ZATRUDNIANIE INWALIDÓW. 


Olbrzymie znaczenie dla inwalı- 
dów posiada rozporządzenie, w 
myśl którego pracodawcy mają obo 
wiązek zatrudniania jeanego inwa- 
lidy na każde 50 robotników i pra- 
qowników, na każde zaś 100 robotm 
ków i pracowników — trzech inwal: 
dów od 15 — 65 proe. utraty zdolno 
ści do pracy zarobkowej. 

To rozporządzenie wchodzi jed- 
nak w życie dopiero z dniem 1 kwie 
tnia br. 


OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA 
WOLNYCH POSAD. 


Nakoniec, w myśl ustawy o za 
bezpieczeniu na wypadek  bezrobo- 
cia pracodawcy obowiązani są za- 
wiadamiać państwowe urzędy po- 
średnictwa pracy w terminie 3 3 
o każdem wolnem i nieobsadzonem 
miejscu pod rygorem grzywny do 
1000 zł. 


Proliaryjny straik. ra kopalniach 


„łKazimierz”, „Juijusz i „Jakób” 
przeciw ustawie scaleniowej ubezpieczeń społecznych 


Wczoraj rano na dwuch kopal- 
niach towarzystwa _ warszawskiega 
„Kazimierzu? i „Juljuszu* oraz na 
kopalni „Jakób na Niemcach wy- 
bucht jednodniowy Protesta*yJny 
strajk górników przeciwko ustawie 
sealeniowej ubezpieczeń społecz: 


nych, która — jak wiadomo — we. 


szła w życie z dniem 1 stycznia br. 
i strajku wzięli udział wszyscy 
górnicy: na „Kazimierzu“ 1100, na 
„Juljuszu* — 1158 i na „Jakóbie*— 


350, razem więc zastrajkowało 2.708. 


górników. 

Cała pierwsza zmiana na kopai- 
ni „Kazimierz“ w liczbie około 400 
robotników zjechała do kopalni i 
pozostała na podszybiu do godz. 2.30 
Górnicy zażądali delegata, który 
zjechał do kopalni i udzielił robotni 
kom wyjaśnień, dotyczących nowej 
ustawy. 

O godz. 2.30 popoł. cała zmiana 
wyjechała na powierzchnię i roze- 
szła się do domów. Robotnicy dru- 


giej zmiany nie zgłosili się do pracy 
Przebieg strajku spokojny. Żad 
nych zebrań robotniezych nie było. 
Robotnicy zatrudnieni przy obser- 
wacji kopalni pracowali normalnie. 
8 EE ; 
Jak się dowiadujemy, górnicy 
rotestowali również przeciwko zit 
idowaniu szpitala kasy chorych 
na Niemcach, o czem swego czasu 
donosiliśmy, apelując do zarządu 
kasy, by zrewidowała swe zarządze- 
nie i, o ile to możliwe, utrzymała w 
dalszym ciągu szpital. 


Otrzymaliśmy wówczas wyja- 
Śnienie, że zarządzenie kasy wypły ' 
nęło ze względów oszczędnościo 
wych, tembardziej, że szpital na 
Niemcach miał bardzo małą fre- 
kwencję; inne szpitale kasy zostały 
rozszerzone, zwiększony został ta- 
bor do przewożenia chorych i z tyca 
to względów szpital na Niemcach o 
kazał się zbędnym. 


Tramwaje na Slasku a w Zagłębiu 
Dąbrowskiem | 


Dlaczego po macoszemu traktowane jest Zagłębie? 


Niejednokrotnie już zwracali- 


- śmy uwagę na różnice, jakie zacho 


dzą w całym szeregu wypadków po 
między tramwajami Śląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego, mimo, że za- 
rząd tego towarzystwa jest jeden 
i ten sam. To wyróżnianie Śląska, 
a po macoszemu traktowanie Za- 
głębia jest zbyt rażące i niewątpli 
wie musi odbijać się ujemnie na 
interesach samego przedsiębior- 
stwa. 

Ostatnio naprzykład pracowni- 
cy tramwajowi żalą nam się na o- 
płakane warunki pracy, jakie ist- 
nieją w remizie będzińskiej. Pod- 
czas chłodów praca w remizie jest 
wprost niemożliwą, gdyż remiza 
jest nieopałana. Na domiar złege 
niema wody, tak że pracownicy po 
skończonej pracy nie mają się nä- 
wet w czem umyć. Ciekawą jest 
również różnica płac pracowników 
framwajowych na Śląsku i w Za- 
głębiu. Ostatnio zarząd tramwa- 
łów w Zagłębiu płaci nowoprzvję- 
tym nracownikom 60 gr. za godzi- 
nę. Przy takiej płacy zarobek mie 


sięczny pracownika wyniesie około 
120 zł. Wiemy dobrze jak ciężką 
jest praca motorniczego, ezy kondu 
ktora i że zarobek ten jest niewspół 
mierny do odpowiedzialności, jaka 
ciąży na tych ludziach. Nie zrozu 
miałe jednak wydaje nam się dla: 
czego ten sam motorniczy czy kou- 
duktor na Śląsku zarabia o kiłka- 
dziesiąt złotych więcej. 

Spodziewać się należy, że dy- 
rekcja tramwajów wyjaśni nam na 
czem oparte są te kalkulacje i dła- 
czego istnieją tak rażące różnice w 
traktowaniu Śląska a Zagłębia Dą- 
browskiego. 


(szezedność przedewszystkiem 


Już za 10 gr, a nawet za 5 
można nabyć w sklepach ty- 
toniowych gilzy do papierosów 


„łiryzysowe - Paschalskiego” 


"Nr. © 


KALENDARZYK 
Dziś: Tytusa b. 
Jutro. Euiljany 


Wschód słońca: 7.4 
Zachód słońca: 15.5 


RADJO 
WARSZAWA. 
Czwartek, 4 stycznia. 


7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
120. Płyty. 7.85. Dz por. 7.40.  Piyty. 
7.52. Chwiłka gospod. domowego. 7,56 
Program na dz. bieź. 11.30. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 11.50. Z życia art. ste 
licy. 1158. Sygnał czasu. 12.05 Muzyka 
ze Lwowa. 12.30. Kom. meteor. 12.55, 
Dz. połudn. 15.%. Wiad. o eksporcie pol 
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.40.. Płyty. 
16:40. Przed karnawalem. 16.55. Recital 
fortepj. 17.45. Chór kontrbaadzistów « 
8 aktu op. Carmen. 17.50. Co o sporcie 
mł. myślą władze szkolne. 19.00. Pro, 
gram na dz. nast. 19.05. Rozmaitości, 
19.25. Odczyt PADAĆ Kom. śnie 
gowe ze Lwowa, 19.48. Kom. sport. 19.47 
Dz. wiecz. 20.00. Muzyka lekka. 21.00. 
Skrzynka poczt. 21.45. D. c. koncertu 
22.00. Muzyka tan. 23.06. Kom. meteor. 
i kom. pólie. 23.05. Muzyka tan. p 


WARSZAWA. 
Piątek, 5 stycznia. 


7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
7.20. Plyty. 7.85. Dz. por. 7.40. Plyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 11 48. 
Codz. Przegl. Prasy Połsk. 1150. Życie 
art. stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Płyty. 12.30. Kom. me.eor. 12.33. Płyty. 
13.00. Dz. połudn. 15.25. Wiad. o-ekspor 
cie Po 15.30. Kom. gospod. 15.40. Re 
cital śpiew. 16.00. Muzyka lekka. 16 40. 
Przegląd wydawnictw. 16.55. Recital 
skrzype. 17.30. Arje i pieśni. 17.50. Poga 
danka roln. 18.00. Odczyt dla nauczycie 
li 18.2. Muzyka tan. 19.00. Program ną. 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.0. Dokąd 
jechać w święio? 19.25. Feljeton aktual 
ny. 19.40. Wiad. sport. 19.47. Dz. wiecz. 
20.00. Pogad. muz. 20.15. Koncert symf£. 
z Fiłh. Warsz. 22.40. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor. i kom. polie. 23.05. Muzy 


ka tan. 
KATOWICE. 
Czwartek, 4 stycznia. 

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program 
na dz. bież. 1140, Codz. Przegl. Praag’ 
Polsk. 1150. Kom. meteor. 11.58. Sygn 
czasu. 12.056. Koncert rok. salonowej ze 
Lwowa. 12.30. Tr. z Warsz. 15.20. Kom. 
gospod. 15.25. Tr. z Warsz, 15.48. Płyty. 
16.40. Tr. z Warsz. 17.45. Płyty. 18.00. 
fr. z Warsz. 19.00. Program na dza 
nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Feljeton 
sport. 19.25. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz. 21.00. Prof. St. Ligoń odpowia 
da na listy. 21.15. Tr. z Warsz. 

SZSNNZĘ 


z Kielc. 


(k) Wyrodna matka. W. lesie pań, 
stwowym Widuchowa, pow. stopniekie 
go, znaleziono zwłoki dziecka płei żeń- 
skiej, leżące około 10 dni. 

Policja ustaliła, że dziecko porzuci- 
ła służąca Zofja Tarka „lat 22 zam. we 
wsi Strzałkowa. Wyrodna matka w to 
ku śledztwa zeznała, że dziecko zmarło 
z zimna, gdyż położyła go pod drze- -<i 
wem żywe i zdrowe. ZR ŚR AS 


(k) Tajemnicze morderstwo. Na bło- 
niu obok wsi Korytnica pow. stopnie- 
kiego, znaleziono zwłoki zamordowane 
go Majera Gruszki, lat 80, handlarza 
domokrążnego, mieszkańca Staszowa. 

Policja ustaliła, że trupa przywiezio 
no na miejsce saniami od strony Rako- 
wa, pow. opatowskiego. 

Morderstwo ma charakter rabunko, 
wy, gdyż mordercy zrabowali Gruszce 
około 147 zł. 


(k) Kułą śniegową. Na podwórzu bę 
dynku szkolnego w Skaryszowie, bawią 
ce się dzieci, rzucały do siebie kule 70 
Śniegu. 

W czasie zabawy Stanisław Pawlic- 
ki, lat 14 schwycił kawałek eegły obte 
żonej śniegiem i uderzył nią w głowę . 
Henryka (łronkowskiego lat 9, wskue 
tek czego doznał on przebieia kości eif 
mieniowej i wstanie  nieprzytomnyme 
odwieziono go do szpitała w Radomiu; 


(k) Kradzież w pociągu. Aleksander 
Auch, zam. w Katowicach przy ul Wę 
dnej nr. 12 — zameldował, że w czasię 


jazdy pociągiem Z Katowice do Kielę ` 


na stacji w Sędziszowie, lub też na PE - 
strzeni Sędziszów — Kielce, złodzieł >: 
rozciął mu tylną kieszeń spodni © 
skradł 710 zł. 


Nr. 4 


Z Zagłębia. 
TEATR MIEJSKE 


W SOSNOWCU. 


Dziś po cenach najniższyeh 
teatr miejski w Sosnowcu daje świet- 
ną farsę francuską p. t. „Kawiarenka“ 
z udziałem całego zespołu. Rolę głów 
ną kreuje p. Edward Dąbrowski. 

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. Ji 

W piątek dnia 5 stycznia br. 
stąpi, po wiclkien suKcesach . zaugrani 
cą, z jedynym gościnnym koncertem, 
niezrównany © wszechświatowej  sła- 
wiv cnor rewelersow teatru „Banda“ 


` w Warszawie, w nowym i oryginalnym 


reportuatrze, na który składają się 
piosenki angielskie, franeuskie, wło 
skie, murzyńskie i góralskie, oraz o- 
statnie przeboje warszawskie. Współ 
udział w „Chórze Dana“ biorą: p. Ma 
rysia  Nobisówna, świetna tancerka 
stołeczna oraz p. Mieczysław Fegg, 
bozkonkurencyjny wykonawca piose- 
nek, znany z koncertów radja i płyt 
patefonowych. Ceny miejse 6d TIET 
do zł. 3.80. 

Przedsprzedaż biletów w firmie p. 
W. Czechowskiego, ul. 3 maja. 

Gmach teatru dobrze ogrzany, 

W przygotowaniu — pierwsza mu 
zyczna komedja w tym sezonie na 
okres karnawałowy p. t. „Białe far_ 
tuszki* K. Krumłowskiego. W nowej 
szacie dekoracyjnej i nowej koncepcji 
reżysersko _ inseenizacyjnej dyr. Ge 
łaszewskiego, który odniósł duży suk- 
ces wystawiając tę Świetną komedję 
w ubiegłym sezonie w teatrze Solskiej 
w Warszawie. Udział w sziuce bierze 
cały zespół. Premjera już 6 stycznia br. 


© © e i 
Czwartek dn. 4 bm. o godz. 20 m. 15 
„Kawiarenka“ po cenach naj- 
niższych. Ceny miejsce 50 gr. i 1 zł. 
Piątek dn. 5 bm. o godz. %0 m. 30 — 
Jedyny gościnny występ „Chóru Dana* 
Ceny miejse od 75 gr. do zł 3.80. 
Sobota dn. 6 bm. o godz. % m. 15 — 
„Białe fartuszki* — Premjera 


Czfońikowić towarzystwa” przy jit ół e 


teatru korzystają z 80 proc. zniżki. Za 
pisywać się do towarzystwa crzyjaciół 
teatru można w Sosnowcu: w aptece 
mgr. M. Jaziełłowicza, w firmie p. P. 
Kucharskiego, w  firmia p. W Cze 
chowskiego. 3 maja. w kance'arii tea- 
tru miejskiego. Składka czło: kowska 
wynosi rocznie zł 10, półroczne zł. 5, 
kwartalnie zł. 2.50. 


—::00::—— 
NA FRONCIE PRACY 
W DĄBROWIE. 


Z dniem 8 bm. Huta Bankowa 
w Dąbrowie uruchamia nieczynny 
od kilku miesięcy wielki piec. Ro- 
botnicy z innych działów, którzy 
mieli być zredukowani, znajdą za- 
trudnienie przy wielkim piecu. 
* * e 


Kopalnia „Maksymiljan* w D4 
browie została unieruchomiona. 
Stu robotników straciło pracę. 
wypadek na 

Zagórzu. 
„Karol* w Zagórzu 
przygnieciony został wózkiem nała 
dowanym węglem, robotnik Włady- 
staw Sokół, zamieszkały w Gołonogu 


Sokół doznał złamania kilku że 
ber i zgniecniu klatki piersiowej. W 
"stanie b. ciężkim przewieziono go 
do szpitala. 


— Doroczny bal korporacji akade. 
mickiej „Siesania*. Na liczna życzenia 
szerokich mas sympatyków urządza 
„Slensania* swój doroczny bal w sobo- 
tę dnia 6 bm„ w pięknych salach i salo 
nach recepcyjnych syndykatu polskich 
hut żelaznych w Katowicach. Zain.ere 
sowanie balem jest bardzo żywe i nale 
ży się spodziewać, że taprezą ta 28x10- 
madzi znowu olite Górnego Śląska i Za 
glebia Dąbrowskiego. Ceny są odpowie 
dnio zniżone. Należy przeto już przed- 
tem zaopatrzyć się w bilety wstępu, 
kióre nabyć można codziennie w godzi 
nach od 11 — 12 w syndykacie pol- 
skich hut żelazych w Katowicach, ul. 
Lompy 14. Tam też uzyskać można rów 
nież zaproszenia Otnz za rezerwować 
stoliki, 


— Nieszczęśliwy 
kop. „Karol“ w 


Na kopalni 


wy. 


Serja samobójstw w Zaw 


Na święta Bożego Narodzenia 
przyjechał w odwiedziny do rodzi 
cow, zamieszkałych w ` Zawierciu 
przy ul. Piłsudskiego, 24-letni stu- 
dent medycyny uniwersytetu Ja. 
giellońskiego w Krakowie, p. M. 
Łakota. W noe sylwestrową p. Ła- 
kota bawił się wesoło na balu. Po 
powrocie do domu p. Łakota z re- 
wolweru strzelił sobie w skroń i 
zmarł w parę chwil potem, mimo 


zabiegów lekarzy. 
7 Zmarły cieszył się wéród kole- 
gów uniwersyteckich  jaknajlep 


szą opinją. Przyczyn targnięcia SIę 
na życie niezdołano dotąd ustalić. 

„Onegdaj na ulicy Marszałkow. 
skiej z przyczyn narazie nieusta- 
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34 w EKONOMICZNEJ TRWAŁOŚCI 
W MAŁYM ZUZYCIU PRĄDU. 


Harmonia p. Jana 


lonych usiłowała dokonać 


on ) samo-- 
bójstwa Laja Rosenblat, wypija- 
jąe większą: dozę esencji octowej. 
o udzieleniu pierwszej pomocy 


przewieziono ją w stani ny 
do szpitala kasy dhioryak BR 
— Również onegdaj zi 
i daj w godzi- 
garh Popo diyo w goh pokłócił sę 
„Swą żoną bezrobotay Piotr Milej 
ski (Porębska 7). ` > AJ 


Milejski wypił 2 buteleczki e- 
sencji octowej. Po udzieleniu pierw 
szej pomoey przewieziono go do 
szpitala kasy chorych w Zawierciu 
gdzie po kilku godzinach wśród 


Erasznych męczarni wyzionął du 
cha. 


i sentymentalny Hanas 


Pan Jan Cebula ze Starego So- 
snowca posiada harmonję, o której 
rzewnych tonach opowiadają sob:e 
często ludzie z całej ulicy Pawiej i 
dalszych, — hen, aż po Milowice. 


kroć jest w nastroju, bierze swą har 
monję i idzie do piwiarni Lederma 
na pod 50-tym przy uł. Piłsudskie- 
go, a wówczas, gdy zaczynają pły- 
nąć smętne tony tanga, przechodnie 
stają jak zaklęci i żeby nawet który 
z nich miał serce jak z kamienia, to 
mu łzy same ciurkiem pchają się do 
OCZU... 

I stało się niedawno - temu, że 
wśród licznych wielbicieli zaczaro- 
wanego instrumentu i jego natchn.o 


; Każdy z nich wie, że właściciel. 
cennego instrumentu, p. Jan,  iłe- 


nego posiadacza, zapanowała nagle 
żałoba. 

P. Jan koncertował jak zwykie 
w piwiarni Chaima i właśnie ociera 
no sobie ay poraz My eR któ- 
ry, gdy obecny tam. p. Jan Hanas 
RR A DASKA A). mannaa 
pociągnął nosem, westchnął, splunal 
przez zęby, poczem zabrał harmonję 
i wyszedł. 

W wyniku długich i mozolnych 
poszukiwań harmouja wróciła do 
prawego posiadacza, a Hanas sta- 
nął przed sądem. Mimo zapewnień, 
że czynu dopuścił się z wyłącznego, 
— jak twierdził, — zamiłowania do 
muzykalnego zawodu, uzyskał sześć 
miesięcy kozy, które będzie musiał 
odsiedzieć. 


Strój wieczorowy. 


Na zaproszeniach na raut zorga 
nizowany przez klub amatorów gry 
w „ping — ponga* wyraźnie widnia 
ła uwaga. „Strój wieczorowy”. 

P. Izydor Działer widocznie nie 
dostrzegł tej uwagi, przyszedł bo- 
wiem na raut w jasnym garniturze 
kolorowej koszuli i żółtych półbuel 
kach. a 

Zgorszeni gospodarze spostrzegli 
ten nietakt p. Izydora, kiedy już 
był na sali i tańczył z jakąś damą. i 
zaleži się w kłopocie, ponieważ ia 
twiej jest gościa nie wpuścić na sa- 
lẹ, niż z sali wyrzucić. 


Kiedy taniec się skończył, jeden 
z gospodarzy przeprosił na chwilę 
pana Izydora. KE 

— Widzi pan ~~ powiedział mu 
grzecznie — nasz klub, to nie jest 
zwyczajny klub, tylko wytworny 
klub. A jak wytworny klub urządza 
bal to można przyjść tylko w wie 
czorowym stroju. PASE 

— A kto panu powiedział, że 
mój strój nie jest wieczorowy? — 
zdziwił się p. Izydor. — Ja to ubra 
nie nosze tylko wieczorem. W dzień 
ja chodzę w samej bieliźnie, ponie- 
waż my mamy piekarnie i jest gorą 
co, że wytrzymać nie możsia. 


— Strój wieczorowy — wyjaś- 
nit gospodarz balu —to nie znaczy 


ubranie, które się nosi wieczorem. 
Można go nosić w południe też. 
Przez wieczorowy strój rozumie się: 
primo, sztywna koszula! 

— A moja koszula nie jest szty- 
wnat — zdziwił się pan lzydor. — 
Dotknij pan! Sam krochmał. 

— Krochmal nie wystarczy, je- 
szcze musi być biała. 


— Kolorowa jest ładniejsza — 
bronił się p. Izydor. SR 

— Możliwe, ale należy się biała. 
Po drugie musi być smoking. 

— Nie ŻE wypożyczać — 

jaśnił p. D. , 
A RKM | lakierki. 

— Pękły mnie w zeszłym roku. 

— Bardzo mi przykro — zakoń- 
czył gospodarz — ale ponieważ pan 
razi oko gości, pan musi opuścić 
bal. że 

— A kto mnie zwróci bilet? — 
oburzył się p. Izydor. 

bodo udał się z p. [zydorem 
do kasy i tu po przeprowadzeniu do 
chodzenia okazało się, że p. D. wo 
góle biletu nie kupował, lecz wszedł 
na gapę. 
Fm D. wyrzucono z balu tak 
energicznie, że upadł na schodach i 
zwiębnął sobie nogę. 

E TEE gospodarzy Samu 
ela Celnikera i Adolfa Brylanta sąd 
skazał na grzywnę po 50 zł. każdego. 


kilku: póważnych 


'erciu Zderzenie łyżwiarza 


Za autem w Czeladzi 


Chłopiec aoznał ogójnych 
obrażeń 


Wczoraj przed wieczorem wyda 
rzył się nieszczęśliwy wy adek, 
któremu uległ 18-letni Boleslaw 
Majka Nowopogońska 22. : 


Na ulicy Węgroda Górna obok 
cmentarza, po zamkniętej jezdu; 
ślizgało się kilku chłopców, z po- 
śród. których brawurową jazdą wy- 
różniał się Majka.  Łyżwiarz, nie 


. zwracając na grożące mu niebezpie 


czeństwo zjechał z góry w stronę 
ul. Nowopogońskiej, gdzie wpadł 
na przejeżdżające w tym momen- 
cie auto, w którem znajdował Bię 
dyr. kop. hrabia Renard, Ż+'-owski. 
Skutki wypadku okazały s fatal. 
ne. Majka uderzywszy głową w 
wachlarz, zmasakrował _ sobie o- 
kropnie twarz. a pozatem doznał 
ogólnych obrażeń. 


„ Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala w Czeladzi. 


——"0o—— 
PRZEDSTAWICIEL „PHILIP. 
SA“ UKRADŁ PSA. 


Dawid Holcman, zam. w Kicl- 
cach przy ul. Leśnej nr. 14 — za- 
meldował, że w maju 1933 r. złodziej 
skradł mu psa „dobermana, war 
tości 50 zł. 

Przeprowadzonem dochodzeniem 
policja ustaliła, że kradzieży tej da 
konał Jan Schón, zam. w Kielcach 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 38, któ- 
ry skradzionego psa wywiózł do 
Pińczowa i dał Sitorskiemu Wiu- 
centemu, zam. we wsi Kije. Polieja 
skradzionego psa odebrała i zwró- 
cila Hilcmanowi, a przeciwko Schi 
nowi skierowała sprawę do władz 
sądowych. 


Zaznaczyć należy, że Jan Schón 
jest w Kielcach preiavinaon 
firm, =R między... 

innemi i firmy radjowej „Philips“ > 
Jest on również stałym bywaleem 
cukierni „Italji* i innych lokali 


rozrywkowych. 
Z<OOOCZĘ 
— Konferencja z robotnikami rol- 
nymi Gwarectwa hr. „Renard“. W 


inspektoracie pracy w Sosnowcu odbę 
dzie się jutro trzecia zkolei konferen- 
cja przedstawicieli robotników rol- 
nych majątku gwarectwa „hr. Re- 
nard“ w Sosnowcu z  przeds:'awiciela 
mi dyrekcji, w sprawie ustalenia 
płac robotniczych. 


— Zebranie komitetu  dożywiania 
dzieci szkolnych. Dziś o godz. 19.30 od: 
będzie się w magistracie w Sosnowcu 
zebranie komitetu  dożywiania dzio 
ci szkolnych. Zarząd prosi członków 
o punktualnie przybycie na zebranie 


— Kradzież. Do mieszkania p. Jenty 
sów, dyr. kopalni , Jakób”, dostali sią 
złodzieje i skradli różne rzeczy oraz 


gotówkę. Strat narazie ustalić nie moż 
na gdyż p. Jentysowie bawia w Wislu. 


„Szwajcarskie Gorzekie 


"Zioła* (z marką Ro.f ) 

sut) są stosowane przy 
/ chorobach żołądka. ki 

szek, obstrukcji i ka. 


mieni żółciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym érod- 
kiem przyczyszczającym, Gaża ap 
jącym funkcje orzanów trawien s 
i działającym przeciwko otyłeści. 


Str. © 


Z Zawiercia. 


(2) Likwidacja urzędu ziemskiego 
Z dniem 1 stycznia rb. zlikwidowany 
został jako jednostka samod: «lua 
powiatowy urząd ziemski w Zawier- 
cin. Na miejsce zlikwidowanego u- 
rzędu przy starostwie utworzony 20 
stał referat rolnietwa i reform rol 
(nych, kóry sprawować bedzie te 
same czynności, co zlikwidowany Wu- 
rząd ziemski 


(z) Redukeje w firmie Krawczyk Í 
S-ka. Z powoda martw:go iezonu, Z% 
dniem 31 grudnia ub. r. fabryka Kraw 
czyk i S-ka w Zawierciu Zmnszona 
była zredukować 85 robotników. Pa 


tej redukcji pozostało jeszcze w 
fabryce 100 robotników. Redukcja 
przed 'wszystkiem dotknęła robotni 


xów zatrudnionych w warsztacie me 
shanicznym, natomiast w mnie’ 
szym stopniu odezuły je modełarnia 
i odłewnie, które w tej chwili mają 
stosunkowo sporo roboty. Pogłoski 
jaki» w tych dniach obiegaty mias'o, 


jakoby fabryka miała być całkowi 
cie zamknięta, są nieprawdziwe, 0 
calkowitym bowiem zamknięciu fa- 
bryki w tej chwili niema mowy. 

(z) Napad nożowy. Onezdajszego 
wi czoru opuścił dom rodzimny Hen 
ryk Sierda (Ludna 8), kierując sie 
na jedną z najbliższych ulic. 

W pewnej chwi do idącego spo- 


kojnie Sierdy podbiegł nieznany 0 
gobnik i długim nożem zadał mu cios 
w plecy, a następnie korzystając ' z 


ciemności, nie poznany przez nikogo 
zbiegł w nieznanym kieruaku. Sier 
dę po udzieleinin mu pierwszej po- 
mocy pozostawiono na kuracji w 
domu, za zbiegłym zaś napastni- 
kiem policja czyai poszukiwania. 


0m 


Z Olkusza 


(ol) Wybory w radzie pow. BBWR, 
W tych dniach odbyły się w radzie po- 
wiatowej: BBWR. w „Olkuszu, . wybory 
do prezydjum rady. W skład zarządu 
wybrano: dotychezasowego prezesa dr 
Łapińskiego, Romualda Piechowicza, 
Stan. Kotowieza i Franciszka Zbiega. 


(ot) Opłatek. Federacja związku 0: 
brońców ojezyzny w Olkusza urządza 
dzisiaj o godz. 2 popol. w sali gimna- 
styonej szkoły pow. nr. 1 w Olkuszn 
opłatek w obecności starosty Gliszczyń 
skiego, jako swego prezesa. 
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— Ta mistyfikacja jest śmieszną 
— rzekła — byleby nie przeciągnęła 
się za długo... 

— Nie wiem, w czem kochani: 
pani widzi tu mistyfikację.. Ja 
mar do czynienia z kobietą zupeł- 
nie poważną, wiem o tem dobrze, 
a pani ma przed sobą człowieka rów 
nież poważnego. 


— Ależ pan jest warjatem! 

— Q! co to, to nie, kochana pani, 

— Skończmy już raz z tem. 

— Ja dopiero co zacząłem... Pani 
jest bogata, bardzo bogata.. Ma 
tylko jedną córkę... zresztą córkę 
bardzo ładną... Majątek, jaki. pani 
posiada, pozwoli ci ją wyposażyć 
hojnie i żyć następnie z dochodów. 
Wielce ci się poszczęściło, ponieważ 
jesteś panią tutaj, w tym domu, do 
którego weszłaś, jako służąca... Ju 
chcę otóż. ażebyś mi pani użyczyła 
trochę swego szczęścia... O! ja wiem, 
że mi pani przyniesie szczęście. 

_ Garbuska znów hać się zaczęli 
słysząc, co mówi ten człowiek, któ- 
rego nie znała, a który ją tak dob- 
rze znał. 


o M 


Dramatyczne wesele 


w Rokitnie Szłlacheckiem 


W sądzie okręgowym w S0snow- 
cu odbyła się wczoraj rozprawa W 
Spiu nie ki waWwej Wasasry, jäsa mia 
ła miejsce podczas wesela w Rokit- 
nie Sziacheckiem w powiecie za- 
wierckim. 

zenn się bogaty wdowiec Jan 
Wróbel. Wiejskim zwyczajem i na 
to wesele przyszło wielu nieproszo- 
nych gości, których jednakże go- 
spodarz i jego syrowie wyprosil. 
Było to hasłem do wielkiej- awan 
tury, jakiej nie pamiętają najstar 
si ludzie w Rokitnie. We wspólnej 
bójce wzięło udział około 300 osób, 
a w wyniku jej SS placu bó) 
ki jeden z synów Wróbla 25-letni 
Franciszek, z rozpłataną od noży i 
kamieni głową. 


Śmiertelnie rannego leczono 
przez długi czas w szpitalu. Pozo- 
stał on przy życiu, lecz jest na zaw, 
sze kaleką. i 


Obecne stanęli przed sądem 
sprawcy bestjalskiego pobicia nie- 
szczęśliwego vovpca: WiauysiaW 
Czop, lat jego brat Jan, lat 25, 
Józef Gibas, lat 89 i Franciszek 
Ziaja lat 84, wszyscy mieszkańcy 
Rokitna Szlacheckiego . 


Rozprawa której przewodni- 
czył sędzia Wierzbicki, przeciąg 
nęła się do wieczora. 


W rezultacie sąd skazał wszyst 
kich czterech podsądnych po dwa 
lata więzienia. 


Beznogi. inwalida -- przestępcą. 


Za kulisami „działalności* armii żebraków 


Okazuje się, że plaga żebractwa 
nietylko kwitnie u nas w Polsce, ale 
i zagranicą. Szczególniej we Frau- 
cji żebractwo rozwija się w sposób 
niewiarygodny. Nie zapominajmy 
przytem, że większość żebraków ta 
albo notoryczni przestępcy, albo po- 
zostający na usługach szajek zło- 
dziejskich. 

Policja przepędza żebraków z 
miejsca ną miejsce, ale rezultaty 
są zgoła nikłe. Żebracy nadal gra- 
sują, a co najgorsza zwiększa się 
ilość włamań do mieszkań. 

Ostatnio na ulicach Paryża ro- 
zegrał się następujący wypadek. 
Na skraju chodnika siedział inwa- 
lida wojenny i cicho jęczał, Inwa- 


lida był bez nóg i rąk i niewidomy. 


Widok był istotnie straszny, a mi: 
mo to przechodnie obojętnie mijali 
inwalidę. 

Niespodziewanie do inwalidy - 
żebraka podszedł wytwornie odzia- 
ny jegomość, który począł głośno 
nawoływać przechodniów do skła- 
dania ofiar na rzecz inwalidy. 

— Proszę państwa, to jest skan- 
dal — krzyczał elegancki pan — by 
inwalida wojenny cierpiał okrutnie 
męki. Ojczyzna źle odwdzięcza się 
swym bohaterom. 


; 
CY 


(Jednakże postanowiła zataić to, 
czego doświadezała, 


— 0! tego już dosyć! — wyrze- 
kła. — Pan mnie brał za bogatą 
i wyobrażał sobie, że ja będę mogla 
przyjść mu z pomocą w jakiemś 
przedsięwzięciu. Omylił się pan. Ja 
rozporządzam zaledwie bardzo drob 
nemi rzeczami... bagatelą. 


— Bagatelą! — zawołał Józef. 


Terrien szyderczo. — I pani miljon 
nazywa bagatelą. 

— Miljoni.. To fałsz! 

— Kochana pani, ja mówię zaw- 
sze to tylko, czego jestem pewien. 

Julja Tordier zmarszezyła brwi. 

Zaczęła grubo sobie wyrzucać 
nieostrożność. 

Nie powinna była wpuścić do 
siebie tego człowieka. 

Dawny dependent ciągnął da- 
lej: 

— I to więcej niż miljon, kocha- 
na pani, na co się składają następu- 
jące przedsiębiorstwa pani. 

I tu -uczyl wszystkie. 

Julia Wordier zdumiona patrzy: 
ła na Józefa Terrien ze zgrozą. 


Przy tych słowach nieznajomy 
włożył do puszki inwalidy 200 frar 
ków. Słowa nieznajomego wywarły 
olbrzymie wrażenie. Posypały się 
datki i w przeciągu godziny zeb- 
rano 5.000 fr. 


Wkrótce potem nadeszła jakaś 
dama, która również żywo zaintere- 
sowała się losem nieszczęsnego in- 
walidy, ofiarując mu 100 franków: 
Zrozumiałe, że przechodnie pośpie 
szyli z nowemi ofiarami. 


W godzinę później podobna sce: 
na rozegrała się na innej ulicy. 
znów zjawił się „pan“ i znów. na- 


deszła „dama“. Powtórzyła się hi- 


storja z datkami i inwalida zebrał 
poważny fundusz. 


Trzeba trafu, że inwalidą zain- 
teresował się policjant. A widząc, 
że „pan*.i „dama” zbyt gọr229 na- 
wołują do składania ofiar, zuwowa- 
dził ich również do komisarjatu. 


I sensacja. Inwalida okazał się 
zdrowym, jak tur, przytem zdawna 
oszukiwanym przestępcą, a „pan“ 
i „dama“, jego wspólnikami. 

Całe towarzystwo osadzono w 
kryminale, a pieniądze w sumie 
11.000 franków — skonfiskowanol. 


Przyjaciel Prospera mówił da- 
jej: 

— Dodajmy do tego, kochana 
pani to, co to jeszcze pozostało do 
odebrania za sprzedaż fabryki Je- 
rzemu Trooblet, a wszystko to wy: 
niesie przeszło półtora miljona. 

0! któż pan jest? — zapytała 
Garbuska, a przestrach jej bł lat- 
wiejszym do zrozumienia, aniżeli 
do opisania. ; 

— Uzłowiekiem, którego przez 
całe życie prześladował pech, jak 
to miałem zaszczyt powiedzieć 
przed chwilą... Człowiekiem, który 
jest przekonany, że teraz, przy po: 
mocy pani, te się zmieni, — że pani 
mi przyniesie szczęście. 


— Ależ to szaleństwo! 

— Pozwoli pani, że będę sądzi 
inaczej. 
Wreszcie dlaczego mi pas 
prawi te banialuki. Przypuśćmy 
nawet, że mój majątek napi: tej 
cyfry, czy mnie pan ma za tak głu- 


pią, ażebym pierwszemu lepszema 


człowiekowi, nieznajomemu, a Z&- 
tem nie mnie nie obchodzącemu, 
rzucała część tego majątku... No, 
przecież w to pan nie wierzy! 

— T owszem, bezwątpienia, a za 
chwilę sama pani podzieli moje 
przekonanie. ; 

Garbuska energicznym ruchem 
zaprotestowała. 

— Zobaczy pani zobaczy — nod 
chwycił Józef Terrien. — Przede- 
wszystkiem winienem. pani. wyja- 


wić moje. życzenia... jeszcze bardzo. 


skromne... W oko mi wpadły jedno 


'CHRY PE h, 
DUSZNOŚCĄE ` 

d BÓLE GARDŁA 
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apna MIA GĄSECKIEGO 
w Warez 16. 


STEA A AWIE FRETA 
SW  Sprzedzją apteki i sktady zmczna. E 


(ol) Życzenia dla prezydenta R"pli< 
tej. W Nowy rok starosta Gliszczyń” 
ski przyjął życzenią noworoczne dla 
prezydenta Rzpl. od 72 delegatów, ree 
prezentujących wszystkie organizacje 
w Olkuszu, oraz od wszystkich urzędni ` 
ków państwowych i samorządowych. 


W czasie składania życzeń orkiestra 
straży pożarna fabr. „Olkusz* odezra 
ła pierwszą brygadęi kilka mar. 
BZÓW. ; 


(ol) Zaprzysiężenie. Nowowybrani 
sołtysi i podsołtysi pow. clkuskiego - 
złożą przysięgę wobec starosty Gli 
szczyńskiego w sali gimnastycznej 
szkoły powsz. nr. 1 w Olkuszu w dn. 
11 bm. o g. 11 przed południem. 


(ol) Nowy prefekt, Wikarj.ąsz Św. 
Wojciecha z Kiele, ks, Sobieraj miane 
wany został prefektem szkół pow. w 
Olkuszu na miejsce ks. W. Soczawy, 
który w tych dniach opuszcza Olkusz. 


(ol) „Co wiem o gruźlicy*  Powiata 
wy komitet „Dni prz.ciwgiaźliczych* 
w Olkuszu w związku z kampanią pro 
pagandą, rozpisał do wszystkich. 
szkół powszechnych w- powiecie an 
kietę na temat: „Co wiem o gruźlicy” 
Na podstawie nadesłanych wyprawe 
wań, komisja konkursowa przyznała 
nagrody ża dobre wypracowania: An 
tonicmu Wysockiemu, ucz. VII oddz. - 
szkoły powsz. w  Kroczycach zł 20— 
(pierwsza nagroda), Władysławie Ga 
łównie, uczenicy VII oddz. szkoły w 
Zadroju zł. 15— (druga nagroda), Le 
okadji Barcysiównie, ucz. TV oddz 
szkoły w Glanowie zł. 10— (trzecia na 
groda), oraz 10-cin uczenicom i ucz. 
niom różnych szkół po 5 zł. (czwartą - 
nagroda opyo SIE LZ rroa RI 

„Nagrody . otrzyma  dziatwa w. 
książeczkach  oszezędnościowych P. K. 
O. w połowie b. mies. z odpowiedniemi 
wpłatami. W przyszłym roku pow. 
komiiet „Dni przeciwgruźliczych* za 
powiada większe nagrody. — Komitet 
zwrócił się z apelem do kierownietwa > 
szkół, aby z dniem 1 bm. wszystkie 


szkoły w powiecie założyły koła 
szkolne towarzystwa . przeeiwgruźli- ` 


czego, stawiając na wzór VI- oddział 
szkoły powszechnej nr. 1 w Olkuszu. 


ZE a SP 


przedsiębiorstwo przy ulicy Ver- 
rerie i drugie także przy ulicy 
Monturwal i Bontoi, otóż pragi.ę 
je otrzymać od pani. Mam naaizicjęy 
że Gorobię się na nich majątku, a 
jeżeii pani cuce, możemy “tak, od- 
razu, sporządzie akt, ha kiócyle: 
pani przyzna, ze m sprzedała to 
przedsiębiorstwa i otrzymała za nie 
pieniądze. Doda się, że ja mam je 
objąć niezwiocznie. Widzi pani, juk 
łatwą jest rzeczą uszczęśliwić K- 
goś, czyniąc poświęcenie, którege 
się nawet nie spostrzeże. 
— Ten głupi żart za długo juz 
trwał, mój panie! — zawołała Julja 
Tordier, czerwona ze złosci. — Pro: - 


szę już raz skończyć i odejść. RAS 


— Więc pam odmawia mej pros“ 
bie? — zapytał Terrien drwiąco. 

— Nie chcę nawet odpowiadaś 
na tak głupie pytanie. 

— To pani ostatnie słowo? 

— Moje ostatnie słowo jest tä- 
kie; Wynoś się pan stąd!.. 

— Jeszcze chwileczkę... Bo jesz 
cze mam coś do powiedzenia. 

— Nice nie będę słuchała... 

— E! posłieha pani, a nawet są 
dzę, że to opowiadanie cię zajmie 
Chodzi tu o małą przechadzkę, któ- 
rą odbywałem na ulicy Sainte-Oroix 
de-la-Bretonerie w nocy z dnia 4 
na 25 tego miesiąca, między godzi- 
ną pierwszą a trzecią żrana. 

Wdowa po Jakóbie Tordier a 
czerwonej stała się bladą. 


GEE 
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17 pereł miss 
Coventry, 


Awanturnicza przygoda 


Prawdziwy romans kryminalny 
rozegrał się dokoła siedemnastu pe- 


rel. O przygodach „jakich „doznały 


perly w ciągu nocy. dowiedziała się 
ich właścicielka dopiero na zajuirz 
rano, jej 
danie. 


W jednym z hoteli w Batawji za 


trzymaa się bogata angielka, miss 
Coventy. Po południu wyjechała na 
spacer w okolice miasta: Siedem- 
naście swych pięknych, nieoprawio 
nych peret złożyia wraz z  innemi 
drogocennościami do- szkatułki. 
Wiużący hotelowy, tubylec zau- 
ważył perły w chwili gdy miss Co- 
venty otwierała swój neseser i po- 
stanowił je wykraść. Podczas nieobee 
ności angiełki, nasłał do jej pokoju 
swą czternastołetnią córkę, której u- 
dało się perły wydobyć. Późną nocą, 
po skończonej pracy,udał się malaj- 
czyk z perłami do podejrzanego loka 
lu w dzielnicy portowej, gdzie miał 
nadzieję dobrze swój łup spieniężyć 
Jeden z bywalców tej spelunki 
brazyljezyk d'Arnonez, postrach sie 
Jacy wokól swem zachowaniem i o0- 
pinją, zainteresował się periami. O- 
bejrzał je dokiadnie poczem wsunął 
niedbale do kieszeni, dał małajowi 
nieco pieniędzy i oznajmił, że spra- 
wa już zaiatwiona. Siużący nolens 
volens musiał się tem zadowolić, 
D'Arnonez tańczył potem z jedną z 
dam“,  tlumnie nawiedzających 
knajpy portowe i nie zauważył w 
tłoku, że jakaś ręka zagłębiła się w 
jego kieszeni i wyciągnęła zeń pa- 
kiecik z penami. Dopiero po skończo 
nym tańcu odkrył stratę i rzucił się 
wściekiy na swą danserkę, posądza- 
jąc ją o kradzież. Za wrzeszczącą 


dziewczyną ujęt się dwuch maryna' 
rzy i obito brazylijczyka do utraty 
Bezwładnego wyrzu- 
R da JĄ 205 R 


przytomności, 
cono na ulicę. 

Tymczasem prawdziwy złodziej 
— nie kto inny, tylk siuga hotelowy 
— wydostał się z powtórnie skra- 
dzionemi penami z tłoku Nie zau- 
ważyi, iż dwuch chińczyków pilnie 
go obserwowało w czasie kradzieży. 
Jak dwa cienie chińczycy ruszyli za 
nim uliczką, 


Zanim malaj zdążył wkroczyć 
do następnej spelunki, dwie ręce u- 
chwyciiy go z tyiu za szyję i cisnę 
ły o ziemię, Drugi napastnik prze- 
szukał gorączkowo jego kieszenie. 
pereł, 


4 a 


Policjanci zabrali 


zbadał jego obrażenia cielesne, a je 
dnocześnie znalazł w. jego wielkiej 
czuprynie pakiecik z perłami, prze- 
zornie tam ukryty. Niedługo trwało 
śledztwo. Służący przyznał się do 
wszystkiego i gdy miss Ccventy o- 
budziła się następnego rąnka otrzy 
mała ze zdziwieniem swoich siedem 
naście pereł z rąk policji . Nie nie 
straciły na piękności. po. wszystkich 


nocnych. awanturach, jakich były: 


bohaterkami, =- 


. Matki! 
"Żądajcie w apte- 
"kach i skład. apt. 

hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


sy = 


 kiwaniu źródał naftowych, 
pi kiwania te zawiodły, natty nie zna: 
gdy perły wróciły w jej posia- ! : 


` bokości szyb 
„Święta Barbara liczy 3146 metrów. 


„reguły bardzo podobni do 


| ofiarę napas. 
ei. do komjsacjatu. Lekarz, policyjny. 


Szyb głębokości 


lysiące meirów pod ziemią. 


W miejscowości Alamo, "w. Mek. 
syku, w prowincji Vera Gruz, wy-.: 


wieręono szyb głębokości 3328 me- 


trów. Szyb ten Wiercono w poszu 


OSZU- 
leziono osiągnięto natomiast rekord- 
głębokości wiercenia, gdyż. szyb: 


Alamo jest dzisiaj najgłębiej sięga- ` 


jącym na świecie. Drugi co do glę- 


Trzy kilometry wgłąb ziemi! 
Brzmi to imponująco i  odzwier: 
ciadla rozwój techniki społecznej, 
który umożliwił ezłowiekowi dotar- 
cie do takiej głębokości, Ale impo- 


s 


Nieraz wygłaszano już takie zda- 
nie, że wielcy mężowie bywają z 
swoich 
matek, a wśród ludu panuje też 
mniemanie, że córki pedobne są nā- 
ogół biorąc do ojców, a synowie do 
matek. 

Mniemanie to zostało potwier- 
dzone przez wynik ciekawych do- 
świadczeń nad krzyżowaniem kur, 
które ostatnio przeprowadzono w 
Anglji. Trudno, rzecz prosta, po- 
równywać człowieka z kurą  nie- 
mniej w zestawieniu z powyżej przy 
toczoną opinją — warto stwierdzić, 
że przy krzyżowaniu kur — samice 
z reguły dziedziczą właściwości ra- 
sy ojca, a samce — rasy matki. 


Gdy skrzyżowano , kurę | rasy 
Sussex która ma śnieżnobiałe upie- 


HIER E U 44: rż Stray 
rapotlow oige fu . $ 
i FELON SIG RW PUTUT 


280; re Ą a 
paon 
REGA 


Niezwykłe prawo dziedziczności U kur 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


zatacza 


nujący ten . rezultat „okazuje się 


* 


drobnostką nie 'nie znaczącą w po- 


równaniu z rozmiarami kory ziem-- 


skiej: „Średnica 
a zatem od: po- 
wierzchni. do środka ziemi ar 
zgórą 6.000 km. Cóż wobec: tego 
znaczyć mogą oi BR 


nędzne 3 kilometry! ` 


Jeśli wyobrazimy sobie ziemię”. 


naszą w postąci pomarańczy, to 
zewnętrzna twarda jej powłoka, l- 
cząca według geologów nie więcej 
niż 70. kilometrów. grubości, okaże 
się przytem porównaniu nie grub- 
szą niż skórka, okrywająca poma- 
rańczę. Najgłębsze atoli szyby, któ- 


rzenie z kogutem rasy Rhode-Island 
która odznacza się złoto-bronzowem 
upierzeniem, wszystkie młode kur- 
ki z tej pary miały piórka złocistej 
barwy, odziedziczone po ojcu. Po- 
nieważ różnica upierzenia zaznacza 
się już u świeżo wykłutych kurczą- 
tek, więc hodowca może odrazu, bez 
biędu. podzielić maleństwa na sa- 
mice i samców. Jest to bardzo waż- 
ne dla hodowcy, gdyż kury przyno- 
szą mu o wiele więcej korzyści, niż 
kogutki, może więc z łatwością już 
w pierwszych dniach oddzielić kur- 
ki i poświęcić im całą swoją uwagę. 


Oryginalnem jest to, że prawo 
to obowiązuje nie zawsze. Jeśli bo- 
wiem złote kury. skrzyżować z bia- 
łemi kogutami — to otrzymuje się 
potomstwo. rasy «mieszanej. . l 

Hi GOTO P AEG 
Usfiw aetluryt utes 


sirf 


Niemcy o po:skiem piłkarstwie. 


Krakowski okr. zw. piłki nożnej o- 
(trzymał propozycję z Berlina rozegra- 
nia meczu Kraków — Berlin w Berli- 
nie w drugiej rołowie bra. Na propozy 
cję tę zarząd krak. OZPN. odpowiedział 


odmownie. ` o 
Również odmownie - odpowiedziała 
Warszawa. Terminy ` provóńowańe 


przez niemców są dla nas niedogódne, 
ponieważ w Polsce nie gra się w piłkę. 
nożną w zimie i zawodnicy nie są w dò 
statecznym treningu. 
k 2 è 

W noworocznych numerach, dwa 
największa pisma sportowe Niemiec 
„Fussbal“ i „Kicker“ zmieszczają arty 
kuły o sporcie polskim. 


„Fussbal“ pisze, że polacy oprócz da 
skonałych piłkarzy, których Niemcy 
dopiero teraz poznali, posiadają bardzo 
wybitne jednostki i w innych dziedzi 
nach sportu. JĄ 

„Kicker“ zamieszcza koresponden_ 
cję z Belgji, napisaną przez znanego 
sędziego Langenusa. Pisze ou, że. wi- 
dzą¢ piłkarzy naszych na meczach z 
Belgją i Holandją musi słwierdzić, że 
polacy stanowią klasę dla siebie i wrócz 
imponują rozmaitością i warjantami 
gry. Wyniki — zdaniem autora kores- 
pondencji — są bardzo korzystną „dla 


Holandji i Belgji, polacy bowiem byli. 


o wiele lopsi i górowali zdecydowanie 
nad przeciwnikami.. 


pon 


Kronika ECA 
X Przed meczem Poznań —, Berlin 
w boksie, Mecz pięściarski Poznań -- 
Berlin rozegrany zostanie w Poznaniu 
w nadchodzącą niedzielę. 
Zostawienie par, które spotkają się 
w ringu, przedstawiać się będzie nastę 
pująco (na pierwszem miejscu pięścia 
rze Poznania): w. musza Sobkowiak — 
Weinhold, w w. kogucia Rogalski —, 
Pierenz, piórkowa  Kajnar — Arenz 
lekka Lipiński — Lipowsky, półśrednia 


Majchrzycki — Hernemau,  półciężka 
Damkowski —  Nietschke, średnia 
Przybylski — Pirch i ciężka Piłat — 
Wegner. 


Z pośród zawodników polskich naj. 
poważniejsze szanse na zwycięstwo po- 
siadają Rogalski, Majchrzycki i Piłat. 


X Poszof został po wypadkach hi, 
tlerowskich... polakiem. W Beleji prze 
bywa obocuie znany zapaśnik niemiec- 


. niemieckich musiał opuścić 


kô — żydowski Poszof „który tu wał- 
czył z mistrzem Belgji w walce ame- 
rykańskiej Constańt le Marin. Peszof 
który po ostatnich, zaburzeniach anty- 
Niemcy, 


występuje w Belgii, jako polak. 


X Polska na 6-tam miejscu w bilan 
sie europejskiej atletyki. Bilans lekko 
atletyczny europejski za ubiegły rok 
wykazuje 29 spotkań międzypaństwo- 
wych. W bilansie tym uderza bardzo 
wysoka lokata Polski, która zajęła 6-te 
miejsce wśród narodów Europy. 

Pierwsze miejsce zajmują Niemcy, 
mając 18 punktów. Drugie miejsce zaj 
mują Włochy z 8 punktami. Trzecie 
miejsce zajmują Wegry, największa 
potęga lekkoatletyczna Europy. 

W ciągu roku rozegraliśmy 4 me- 
cze międzypaństwowe „bijąc Belgię i 
Czechosłowację i ulegając nieznacznie 
Węgrom, 


lobu j Wye. 
‘nosi 13.000 WR Saro a 
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3 kilometrów. 


re mogą nasże narzędzia wiertniożę > 
stworzyć są w porównaniu z gru- 


bością ‘kory ziemskiej opa 
ociem SASA 


„ pomarańczy przez, sżyilkę: 


Najgłębsze szyby. istniejące do. . 


tychczas służą wyłącznie celom 
przemysłowym. Wartość ich i za. 
czenie lk 
Gdybyśmy 
naszą o0 


na doświadczeniach zebran ch prz 

biciu szybów, wyniki byłyby zaisto 
rowne zeru. Wiemy z tego źródła 
tylko tyle, że temperatura w miarę 


ej drobhem na- 


nauki jest: niewielkie. - 
chcieli opierać *; wiedzę: 
o tem, z czego się Składa - 
wnętrze naszego globu, wyłącznie 


zagłębiania się w ziemię wzrasta v 


jeden stopień Celsjusza w stosunku 
do każdych 32 metrów wgłąb. Qdy- 
by temperatura geotermiczna wzra- 
stała w tym stosunku, to na głębo- 
kości 30 do 40 kilometrów ósiągnę- 
łaby ona już taką wysokość, że gra- 
nit np. topiłby się w niej 
jak kawałek wosku. 


„Dla wiedzy dzisiejszej 0 ukła. 
dzie geologicznym wnętrza globu 
naszego służą w pierwszym rzędzie 
obserwacje, które daje nam natura, 
np. w postąci trzęsienia ziemi i wy- 
buchów wulkanicznych, w drugim 
zaś rzędzie fale radjowe, które po- 
zwalają podsłuchiwać i wykrywać 
tajemnicze przemiany we wnętrzu 
globu. Stąd też wiemy, że jądro zie- 
mi jest twarde, masywne i składa 
się głównie z niklu oraz innych me- 
talów. Jądro to jest oddzielone od 
cienkiej kory zewnętrznej globu 
ziemskiego bardzo grubą szeroką 
warstwą nawpół płynną. 


Praesylanie-fal "2: tz 
Straszna broń wojenna, wy- 
nałeziona przez angielskiego 

iiczonego ac 

Angielskie pismo „Sunday Dis: 
patch zamieszcza wiadómość o sen 
sacyjnym wynalazku, dokonanyń 
przez angielskiego uczonego Newel. 
la, dyrektora laboratorjów ekspery- 
mentalnych Narodówej Ligi Higje 
ny. Uczonemu udało się stwierdzić, 
że kultura zaraźliwych baxcyli wy- 
twarza pewnego rodzaju: promienia 
wanie, podobne do fal Hertza. Mo- 
żliwe jest nawet zbadanie długości 
fali tego promieniowania i po chwy 
ceniu, tej fali przesyłanie jej w tor- 
mie promienia, podobne jak się wy: 
syła promienie radjoweę do kierowa 
nia. samolotem. R 


W ciągu licznych doświadczeń: u- 
dało się  uczonemu angielskiemu 
stworzyć otocze zarazków dokoła ży 
wej istoty i zaszczepić jej w ten spo- 
sób na odległość chorobę, powstałą 
z tych zarazków. ` a kiła 

Uczony angielski uważa:śwój wy 
nalazek za straszną broń wojenną. 
Uczony twierdzi jednak, ‘że -można 
się obronić przóciw promieniowaniu 
fal zarazków przez przetrwanie: pro: 
mieniowania tych fal, podobnie jak 
można przerwać emisje fal. rądjo— 
telefonicznych. PP Nad 


Za darmo | 
udzielam każdej pani ` 
dobrych porad przesiw © 


upłowom 


Każda pani się zadziwi 
i będzie mi wdzięczną. 
„Anna Gebauer, Stettin, 


å. 8. Friedrich -Ebertstr, 105 
: Niemcy) 
Dołączyć na portorja. j 
EE EAE UHA DA E 


REZROBOTNI DEMON STRUJ Ą. 


W stanie New Jersey odbyły się demonstracje 
którzy domagali się pracy. 


bezrobotnych, Na ilustracji grupa mieszk: ńeów Nowej Zelandji wybiera s'ę 


na polowanie. U góry kaskadowe źródła. 
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| ZAGŁĘBIE 


JKino-Teatr „Udziałowy” 


Do akt Km. 967, 1818 1 2419/33 


= > |.4 
Oewieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego l_go rewiru, Stefan Morgiewicz, zamiesz 
caly w Sosnowcu, przy ulicy Dębłióskiej Nr. 7, na mocy nrt, BÓ2, 603. 604 
K. P. ©. ogłasza, że: ` 
I- W dniu 8 stycznia 19384 roku o godz. J1.20 (nie później jednak 
w dwie godziny) w Sosnowch, przy ulicy 3-go Maja 5, odbędzie 
z przetargu publicznego W Tszym terminie ruchomości, 
z maszyny drukarskiej oszacowanej na sumę: 4.000 zł. 
II. W dniu 8 s ycznia 1934 roku o godz. 11.40 (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Sosnowcu, przy ulicy Modrzejowskiej Nr...17, „odbędzie 
gie sprzedaż z przetargu pubłiczacgo w I-sżym "terminie ruchomości skła 
dających się z 60 mtr. materjału wełnianego oszacowanego na SunĘę 900 zł. 
TI. W dniu 8 stycznia 1934 roku o godz, 12.20 (nie później jednak niż 
w dwie godziny) : w Sosnowcu, przy ulicy Przejazd Nr. j. odbędzie się sprze- 


daż z przetargu publicznego -W I-szym terminie : ruchomości składających 


| niż 
się sprzedaż 
składających się 


ię z 600 „butelek: dorodny sadowej, konia, beczków oti halena do wody 
aż „piećdziesiat i krzynek Sdrewnin ipek” ośżacówanych . na lączną snme 
500 złoty” ". i SS EST 5 SG 

u Poõwyżşze ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem W 


dniu licytacji. 
) - Komornik Sądu Grodzkiego rew. l-ge 
STEFAN MORGFEWICZ. 


pe 


Sosnowiec, dnia 3. I. 84 r. 


DZIŚ 


Urwis z Hiszpanii 


Wesoła komedja z IDIE CANTOREM 
ian z RZEKĄ 


KINO 


w doli tytułowej. 


anni 


Symfonji 


Nadprogram 2-gi dołatek z cyklu zabawnych 


ARKA NOEGO 


Wkrótce Polski Film „PRZYBŁĘDA” 


dawniej 


Najlepsza para aktorów doby obecnej 


CLAUDETTE COLBERT 
KINO i FREDŁiC MARCH 


w «dramacie erotycznym p. t. 


RÓLEWSKI 
OCHANEK. 
€ e a a 


l Gigantyczne '/ arcydzieło /stworzone z niebywałym 
Aa SEE . 1. rózmachemi * A 


LQ | Góra. 


KINO 


EDEN 


SO3NUWIEC | 
Dęblińska 4 
tel, 10-957 


184 


KEBMEŻCHTACZCK 


Wydawca: Helana Monsiorska. 


Filo, koeni towarzyszą kysiy 
i soołeczeństwa świa a koszt: 
Nadprogrami ZAMAH HI TLEROWCO W NA KAN 

CLERZA AUSTRJI DOLFUS>A, 


EC amy a m 
Początek | seansu o 4-61, w niedzie g i święto o 2-ei 


pochwalne prasy 3 


maar > 


a m lodowa. 


miliony dolarów. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


ć w BRA 
„A Exoresie Łaołehia” | 


Zo 


— Moją Zawsze 
niezawodny: skute, 


POSADY i PRACE - 


POTRZEBNA  rutynowana bufeiowa 
od zaraz. Wiadomość: Bedzin filia 
„Bxpresuł. eni z RW BIO 
POTRZEBNA wykwalifikowana słu 


żąca do wszystkiego umiejąca dobrze 
gotować. Piłsudskiego 82.  Rosolowi- 
czowa. ____ Enaria TOR AA 
POTRZEBNA panna obeznana, W han 
dlu. Zgłaszać się bufet kolejowy Be 
dzin — Miasto. 


ES "LOKALP 


do 


wynajęcia 
dubelto- 


dzo 
wiejska 18. - |_| 
MIESZKANIE 3 pokojowe do wynaję 
cia. Wiadomość: Piłsudskiego 24 
POKOJU z kuchnią z wygodami w 
centrum miasta Będzina poszukuje 
zaraz. Zgłoszenia: Będzm, telef. 4-71 


ERROR NR CRÓĆ 
; ER KUPNO I SPRZEDAŻ ER 


KRÓLIKI rasy „Chinchiłla” do sprze 
daży od 3 2). sztuka: Więzienie w Be: 
dzinie.e PTZ CZOCZN zl A 

WYSPRZEDAŻ, niewykupiońej gat- 
deroby męskiej, damskiej. 


Targowa 15. - í `; 


Z POWODU wyjazdu do 
ul. Kolejowa 2 


nenamerna, 


kę kasy chorych. wydaną w- Sosnowcu 
y chorych. WYCADĄ Voer iee 


nku.. Spółdzielczego w 
2413, 3795 ` wek- 


` se} na 46 złotych -wystaWca Antoni St- 


ANDRZEJ MACIEJEWSKI zgubił 
ksiażkę wojskową, przez 
K. U. Będzin, Nr. 150/38. 


nnn S E 
Druk. Expres Zagłebia” Susnowiee. Teatralna 1. tel. 4-98. 


J Sprzedam . 
tanio urządzenie „sklepowe Karbowski” 


4 


` dam. 


sprzedania, 
zakład fryzjorski.: dobrze prosperujący- 
„Kraków — Prokocin, 


AZ CE ZEE WORZKRZRE EKD $ 
| Zgubione dokumen p. 
| ho 4 grosze za I wyraz... RA. 

pi EEE ORAS 


| zgubił ksi ce A! RE 
ER OWCA szyn, wedhiz rysunków hb wzorów. KA- 

„dowanie akumulatorów. WYK© 
* Kdne. Gwarancja trzechłetnia:. 


„żec, pow. 


UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę po 


bytu, wydaną przez Starostwo Powia 
towe Będzińskie na_: imię Sojki 
Eusienji. 
NUSEN CZARNOCHA zgubił książ 
kę wojskową, wydaną przez P.K U. 
Sosnowiec. 


ZIKBA - PIOTR, zgubił książeczkę woj 


skową, wydaną przez P. K. ESNE 
SNANAR 0 E e SE AE 
STĘPNIOWI..: 5 FRANCISZKOWI 


skradziono książkę: wojskową, wyda 
ną przez P. K. U. Będzin, oraz świade 
ctwo obywatelskie wydane przez Sta 


rostwo Będzin. . - - 3 


| Różoć, 


ZAKOPANE - Pensjonat drowej Bald 
błatowej — Willa „Zamieć” ul. Jagie!- 
lońska — pięknie położona u stóp AR 
tałów.ki —. przyjmuje jeszcze zgłosze- 
nia.. Pełny komfort, bieżąca ciepła RY 
zimna woda w pokojach. Kuclinia do- 
borowa, fortepian. radjo: Ceny umiar- 
kowane. Telefon 5-82. Z zę : 
ZA dlugi é. p. męża mojego Pranciszka 
nie odpowiadam i płacić nie będę. Lud 
wika Kopińska, Strzemieszyee, ` War- 
szawska nr. 19. 

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skśrnych . Sosnowiec, Sienkiewicza ITa 


S$zylóy meia:ose 
rekiamy litery 


nakładane .rnowoczesbe poleca D. 
Szajn, Sosnowiec: Warszawska 10. 
tante A 
DUDA JÓZEF zgubił książeczkę Woj 
skową, wydaną przez K. U. Mie- 
<hów. 


UNIEWAŻNIAM | 2 
to jest 5 weksli po 200 zł. z wystawienia 
Piotra Pandla z Bożej - Woli, gm. Dłu 
Olkusz, a otrzymanych, jake 
spłat. Kwotę z weksli tych 
otrzymałem. Weksle zaś te _. zostały 
mi skradzione, które unięważniam. R. 
Józef . Kemona. | > oao —— — 
ZA długi: żony mojej Wandy z Woe- 
łowców j 


tytułem 


_Namioczkowskiej nie odpawia 
Mieczysław Namieczkowskiej. 
Dabrowa | Górnicza; Łukasińskiego £ 
CARZEŚCIJANŃNSE? Zakład. Zegarm. 
atrzowski: 


wyzyjitych do: wszelkiego rodzaju Ma- 


s6óóóRókEkAEER 


Oełaszajcie się : 
w „Expresie Zaglębiaś. 


woksle na 1000 zł. 


Redaktor odp.: Luejan Horski. 


